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Numer psjodykczy Sozniuje zę vat 


|= sądu, jak Ss ich jest = = LS; 
SAI ii < giące tym podobn słszów, w których bez- 
Od administracji. pe A szła o ACK z głupotą. Czytelnicy zna- 
Przedpłata xa miesiąc wrzesień: ją ją, bcśmy jako curiosum podali w naszem pi- 

we Lwowie: śmie. Biereg zamieśił tę korespondencję, aby 

| alaaięcznio +... 0 1slr. 50 ot. 


mieć motyw do doradzania Rusinom, iż im wy- 
pada arządzić jaką skandaliczną demonstrację, 
na prowincji z przesyłkę pocztową: 
miesięcznie . . ; 2 złr. 


aby pokazać cesarzowi, jak są przez Polaków 
Uprascamy o wcześwe przesłanie pre 


prześladowani. Później w tym Samym dachu 
słała im Moskwa rady za pomocą Norda, Po- 

numeraty, by sza. prenumeratorowio mis 

doznali przerwy w przesyłce. 


nieważ jednak o prześlsdowania Rusinów w 
partja, tak gorliwie słażąca Moskwie, nie mo- 
WZ REA PWEOCDAEIECZE 


gła wynaleść żudnego motywa do urządzani» 
demonstracji. Podjndzania moskiewskie spełzły 
więc na niczem, a w skutek tego w łeb wzięła 
wszelka akcja, jaką na podstawie Przygotowywa- 
nej demonstracji projektowała Moskwa prowa- 


Galicji niema mowy, przeto nawet owa głośna 


We Lwowie, Piątek dnia 10. Września 1880. 
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Frzażgk. 3 orijonas J 
We Lwbwia Bid. administracji „Gazety 
Plac Halicki w p=łam W. Ulanieekich. Ogłe. 
soria w Paryżu muje try dla „Św 
| Nar.“ ajencja pana Ai Rue Cłómant, 4, Paris, 
prenumeratę Raczkow- 
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sobą niedotykalną, i tylko na carat uderzać wolno |sobie sport, w który niechaj się sobie bawią, 
było — to w tym artykule wiedeński organ | chociaż i o tem nie jedno powiedzieć by można. Co 
rółarzędowy sam, chociaż dość delikatnie, łamie | się „moskiewskich poddanych cesarza Austrji" 
ową instrukcję i cara traktuje jaż na tej samej |tyczy, to nietylko że nio im do nich, sle nawet 
stopie co resztę monarchów, prerydentów, ha-|żadnego nie mają moralnego uprawnienia, tje- 
nów i szejchów. Ale są jeszcze inne strony te-| mnie krytykować ich pełeżenie. 
go artyknła, które ma podniesienie zasługują — „Czujemy się spowodowani wypowiedzieć to 
wszelako przedewszystkiem osnowy jego posłu-|jak najwyraźniej, zwłaszcza gdy Gołos na serjo 
chajmy : wykazać usiłuje, że P:laey wole nie mają po- 
„Podobno nigdzie z taką uwagą i zajęciem | WOdR dziękczynienia składać dynastji Hababarg- 
nie poglądają na podróż cesarza naszego po Gła- |Skiej, i że jeżeli koma, to monsrchom moskiew- 
leji, jak w Moskwie. Zapewne też nie potrze-!|skim do najwyższej wdzięczności są obowiązani. 
bujemy osobno podnosić, że w Petersburgu 1|Nie myślimy tu rozbierać, od kogo pierwsza wy- 
Moskwie nie bardzo są zbudowani manif stacja-|szła myśl rozbiora Polski. Jeżeli Gotos powia- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 7. września. 


W gazetach niemieckich. odezaé się daje 
wpływ korespondentów wiedeńskich, którzy z 
dziwną bezmyjlnością szerzyć Fsiędalejfatarają 
nienawiść przeciw Pelakom. Natomiast prasa u- 
rzędowa zachowuje się biernie. Nordd. Aly. 
Ztg. przytacza dłagie sprawozdania bez komen- 
tarzy. Podając tylko rozmowę ks. Sapiehy z dzien- 
nikarzami wiedeńskimi, wyraża swe zadowol- 
nianie z amiarkowania Polsków. Półurzędowa 


Lwów å 9. września. 


(Prasa moskiewika o podróży cemarsa. — Wy-!wyjsbnienia postępowania Rusinów. 


wedy Gołosu i Bi-regu. — Atik Fremdenblatiu 
na półarzędowców moskiewskich i na osoby carów. 
— Lekcje półursędowe dla moskalofilów.) 


Prasa moskiewska milczała dotąd o podró» 
ty cesarza do Gal'ej:; z wyjątkiem paru pospo- 
litych poBezjuych donsów, zamieszczonych pod 

korywpondencyj warszawskich w Nowoje 

innych podiejszego gatunku pi- 
amach, ppotkalómy dotąd w żadnym x pier- 
wszorzędnych petersburgskich organów powa- 
nego očenienta <harakteru politysznego tej po- 
dróży. A wyznajemy otwarcie, że xz nitcierpli- 
wością oczekiwsliśmy zdania Moskali w tej mie- 
rze, choćby jaż dlatego, aby się dowiedzieć, ja- 


remia _ 


kie też na uich wywrze wrażenie ta podróż, ; 


pełna tylu demonstracyjnych elementów, tak sa- 
ma w sobie jak i w tych owacjach, które wy- 


ała. 

Niestety, oczekiwania nasze jeno w części 
zaspokojone zostały. Po dłagiem milezeniu, nie- 
usprawiedliwicnem niczem, a dającem się tylko 
wytłómaczyć pótrzebą czekania na hasło x gó- 
ry, prasa moskiewska zabrała wreszcie głos, ale 
przemówiła w sposób, powiedzmy otwarcie, 
dziecinny, 29 chyba dla pokazania, jak daleko 
pójść może aberracja ludzka, przemówienie jej 
zanotować nam wypada. Bo żakże inaczej scha- 
rakteryzować możemy np. frazeologię Gołosu o- 
santą na ten temat, że car gdyby przybył do 
Warszawy, byłby z takim samym qm zdj przy- 
jety przez stolicę Polski, z jakim Galicja przyj- 
muje cesarza Austrji. Czyż Gołos na serjo przy- 
paszcza, i$ my na jedne) wysokości stawimy u- 
ezciwego monarthę, żywiącego dla nas szczere 
gapa z tyranią, stojącą ma czele azjaty- 

ego rządu? Czyż mnieme, że w gereu, $y- 
wiącem szczere uczncia miłości dla pierwszego, 
może istnieć dla drugiej coś więcej nad po- 
spolitą pogardę ? Wszak jeżeli: nie w tym 3a- 
mym stopniu co my, to w każdym raxie we- 


dłag tej samej skali musi Gołoe klasyfikować 


gwe własne uczucia, jeżeli wierzy w te liberal- 
me zasady, które nieraz wygłasza, gdy mu da- 


tak | 


dzić dalej. 

Biereg szuka jednsk ipnych motywów do 
A „Znażeni 
tym uciskiem, pisze on, Rasscy galicyjscy przy- 
gotowywali się przy pierwsej sprsohncńcj po- 
kazać swemu monarsre, jakie to prześladowania 
ixnoszą ad Polaków, Żeby temu zapobiedz, Po- 
‘lacy xaczęli nagla nmizgać się do nich, staral: 
Isię ich uspssobić dobrze dla siebie, dać im po- 
znać, że przecież także używsją wszystkich 
jpraw obywatelskich na równi z Polakami, a w 
dowód czego pozwolili im wziąć sseroki udział 
wa wszystkich owacjach, przygotowywanych ne 
| przyjęcie cesarza. Jednakże już ta sama oko- 
(liezność, że Polacy starają się ukryć przed ce- 
rege nienawiść istniejącą między nimi a Ruas- 
|kimi, powinna tych ostatnich zokrzepić, dodać 
lim odwagi, podnieść upadającego w nich dacha,“ 


i „I niezawodnie — pisze dalej Bisreg 
| Rassoy potrafią okazać, jle miłośsi 1 wierności 
żywią dla swego monarchy, chociaż może nie z 
całą pompą i okazałością jak megraci polscy. 
W chwili gdy cesarz austrjacki stanie pośród 
swych russkick poddanych, w ostatnich ożywi 
się nadzieja, że troszczący sią o 158 i dobro 
swych ludów , monarcha anstrjacki nie zapomni 
'i o nich, o ich potrzebach, o ich aspirsejach, o 
ich dążnościach. Napróżno więc wiedeńska Deut- 
„sche Zig. wyobraża sobie; że podróż cesarska 
ido Galicji wywoła pewse wzrusrenið W sąsia- 
idującej z Austrją ziemi ruszkiej, Wszyscy dobrze 
(myślący Moskale mogą tylko szczerze sprzyjać 
„projektowi cesarskiema odwidzenia Galicji, dla 
ibliższego poznania sig z jej położeniem. W po- 
jdobnych zbliżemiach monarchy z ladami tkwi 
;rękojmia przyszłości i przeto pozostaje nam je- 
‘azeze tylko życzenie, aby ziścić się mogły na- 
| dzieje, wywołane pośród moskiewskick podda- 
inych cesarstwa austrjackiego temi odwidzina- 
„mi ich kraja, Wychodząc więc z tego punkta 
widzenia, witamy z całej duszy przybycie do 


Galicji austrjackiego monarchy, jako- radośny|*-.. 


'płduyk,' co zabłysnął: w życiu przeszło trzech 
milionów moskiewskich jego poddanych." 

Ile w tem wszystkiem mongolskiej prze- 
wrotności, zamkniętej w końcu zastosowaniem 
reguły, i$ należy faire bonne mine au mausais 


da, że od Aastrji, to jest wtem o tyl» ziareoskojceję z Kr w której opisane banderje 

Krakowiaków i n g i u- 

dziwimy, jeżeli orgaka- passlawistyczne prsedjłi-m było, że Moskwa nie zagarmęłı całej sak-|mizrkowaniu, z w Kmkowie opuaraa 
wszystkiemi innemi korzystają x tej sposobnośsy, |cesji polskiej, dawszy Prusom odczopnego. Že- | przyjeto. l 

«by dobitnie objawió” swoją ansę przeciw An-|lazna konieczność pojityczna zmusiła Austrję do Uroczystość nukoń tuma kolońskiego 

stro-Węarom. Wskakżeż w ogóle Polacy nie sąjudziała w akcie rozbioru. Jeteli zań tem sięjodbędzie się na rozkaz d. 15, paźśdsier- 


włssksch u panslswistów, których fantaxmatem 
nie też tak wybitnie kłamu nie zadaje, jak an- 
tagonizm Polaków przeciw moskwicyzmowi. Je- 
żeli jeż samo antimoskiewskie stanowisko Po- 
łaków ciągłym jest protestem  preəciw ogólao- 
z hy ia „pa pobratania, to x me 
nadzieje panalawistyczne dobiło postępowanie 
Polaków galicyjskich, czających się szczęśliwymi 
pod berłem Habsburgów. To też szkoda i pa- 
piera nx podasszenie, ke krskowskie fsstyny 
ponownie rastręczają organom panslawistycznym 
pszamt do wylania gółei swojej przeciw Anstrji. 
Widzimy w tem jedynie dowód, że podróż cesa- 
ska podnioała znaczenie Anstro-Węgier u zagra- 
nicy — gdyż ilekroć tylko polityka austrjacka 
jaki sakcea osiągnie, natychmiast panslawiści w 
wściekłcś: wpadają. 

„Wszelako bardziej cd marnego pism pan- 
alawistycznych gniewa uderza nas postępowanie 
wobec podróży cezarskiej Bieregu, pisma blizkie 
mającego stosunki z ręądem petersburgskim. Z 
miną niby słodką oświadcza ono, że wszyscy 
dobrze myślący Mogkale mogą tylko sympaty- 
cznie poglądać na postanowienie cesarza Fran- 
ciszka Józefa odwidzenia Galicji; takie zetknię- 
cia się monarchy ix ludem jest rękojmią przy- 
szłości. Aby zaś nie było wątpliwości jak te 
słowa rozumieć należy, Biereg natychmiast do- 
daje: „„Pozostsje nam jeszcze tylko życzenie, 
aby ziścić się mogły nadzieje, pośród moskiew- 
skich poddanych cesarza austrjackiego temi od- 
widzinami wywołane. Witamy przybycie monar- 
chy do Galicji jako radośny promień, co zabły- 
snął w życia przeszło trzech milionów m o- 
skiewskich jego poddanych." (Te wy- 
razy są wybitnie odznaczona w Fremdenblacie ; 
zresztą ten ustęp jeszcze 
Bien, bo Galicję mieni krajem moskiewskim 
p. r. ey "a „Sł 4 s 


„TO Ji : 
sunięta, a tem bardziej na to ostre miano zasła- 
gująca, ile że Rasini galicyjscy z pewnością 
bardzoby nieszczęśliwi byli, gdyby los swój na 
los Polaków moskiewskich zamieniać mieli. Jak- 


draśliwiej brzmi w|! 


To już Meit, do bezesciności po- 


czegoś dopuściła, soby ekspiacji wymagało, 


ta ekspiacja jest dzisiaj jaż s pewnością speł- 
a Pi lejaża a spowodowało Austrję 


nione, M o to 
być sprawiedliwą dla Polaków. Ale pewnem 
że się w tym wsgladzio nie powodowała ra 


Moskwy. Przynajmniej e dobrze depa- 
czerwonej z r. 1870 
ogłoszoną, a traktujęcą o szkrupułach, jakie obn- | 


szę, w anatrjackiej księ 
dziły w Moskwie reformy galicyjskie. 


„Może i ma Gołos rację, prawiąc o wielkiej 
miłości, jaką carowie (die Czaren) Aleksander I. 
dla Polaków, i którą 
też rozległych praw nadaniem zamanifastować 
chcieli; chętnie też przyznajemy, iż był czas, 


i Aleksauder II. pałal: 


że Polacy mozkiewscy więcej praw posi 


nig rodacy ich austrjaccy. Leez w polityce 


o to chodzi co byłe, | 
dobre intencje tylko wtedy wartość mszją, 


mi uniesienia, to mi monaraze wszę- i 
dzie na ziemi galicyjył ej. To też wcnle się niejprawdy, iż prend innemi naszej monarchii dzie- 


ziszczone zostają. Faktem zaś jest, 


czone zostały — podczas gdy cesarz 


gkiewaki o swoich dobrych intencjach co doj wieszali 
Warszawy powiedzieć tego nie może. Skutkiem 


tego porównanie stosunków Galicji a Polski 
skiewskiej musi wypaść na korzyść Galicji. 


„Jeżeli zsś mimo to zdaniem Gołocu cesarz 
Moskwy doznałby w Warszawie takiego samego 


ak nasz monarcha w Krakowie, 


tylko o to co jest, 


że dobre 
intencje naszego monarchy w Galicji zisz- 


w tem szczęśliwem poło- 


pa Los ez 


tofnika r. b. Na zapytanie odęośne Err 2 


ta. odpowiedziała kapitnła koloń 


istra spra- 

Pódcząs obchoda: -dziesięci oletnie; 

Miad "wyrazem zjednoczenie E 
skętek tego' pan minister 


mo- 


mo- 


to 


dzą na to pozwolenie. Więc może jest to ze 


kolwiek Rusini ostatniemi czasy w walce Raro- 


strony manewr, jeden z tych, jakich 
często używa liberalna "rien moskiewska, aby 
wypowiedzieć to co myśli, a jednak nie obrazić 
sfer wyższych i nie ściągnąć na siebie kary.' 
Jeżeli tak, to polemika z Gałosem sama przez 
się upada, trudno bowiem dyskutować z ludźmi, 
którzy muszą uciekać się do nonsensów, chcąc 
bronić rzeczy akatecznie i z sensem. 

, Oprócz Gołosu, zajął się dzisiaj jeszeze i; 
Biereg podróżą cesarza do Galicji. Półarzędowy 
tea organ z innego jednak zaczyna tonu, snuje, 


darty został język, jak oni 


MOZAJKA 


— Najpierwszem zadaniem Piotra Miączyńskiego 
po przybyciu do Maciejowa było urządzenie bezpiecznej 
i tajemnej kryjówki dla wezyrowskiego skarbu, pozo- 
stałego w piwnicach zawiepizyckiego zamku. Zgodnie 
z wolą swego rodzica Atanazego, wojewody wołyńskie- 
go, chciał on przekazać skarb ów nietkniętym później- 
szym pokoleniom rodu Miączyńskich, jako Środek odzy- 
skania świetnego stanowiska, jeżeliby takowe utraciły, 
Uważając wszakże testsmentowe zastrzeżenie niedostate- 
canepa dla całości pomienionego skarbu, j nie widząc 
innego Środka zabezpieczenia 80 do właściwej pory od 
niecierpliwe) pożądliwości swoich spadkobierców, postā- 
mowił wojewoda seskamotować B0 na lat 150 fa la Pi- 
aetti albo Bosco) i dokonał te) Sztuki w sposób 
następny. Najprsód wykopał w ziemi, Czy wydrążył 
w. zamkowych murach (bo to rgecz niewyjaśniona do. 
tąd) zagadkowa recepłaowiwm dla skarbu, 8 ludzi, któ. 
rap: do taj tajemnej roboty udyci byli, porozsyłął do 
najodleglejszych posiadłości swoich, zobowiązswszy ich 
hójnemi dary do milczenia. — Potem sprowadzi? skarb 
z Zawieprzyc (do csego użył ma się rozumieć nikogo 
innego, jeno wiernego Sawę, i ukrywszy takowy ibi ubi, 
s tymże Sawą w zamku maciejowskim, związał 80 80- 
lenną przysięgą, Że. nikomu innema tajemnicy nie WyJa- 
wi, jeno w godzinę Śmierci starszemu synowi swojemu, 
i to pod klątwą wyjawienia onej, umierając także stať- 
szemu synowi swojemu, z tymże obowiązkiem kolejne) 
tranąmisji spadkowej sekretu, starszemu s pokolenie, 
do &kapitacji 160 lat, w którym to terminie wolno be- 
dzie ostatniemu inicjowanemu potomkowi Sawy odkryć 
njemnicę akachu kióremubąiśkolwiak a Miączyśckich, 


n < 


jew,/ Niezręcznie jednak stosuje Biereg tę regu- 
Nikt bowiem w Fosą nie wierzy, a tem 
mniej na dworze austrjackim, 
serca rozsadzały się od Ś 
wołanych podróżą cesarza. Raczej je wściekły 
gniew rozsadzi. Zresztą, jak zapatrują się we 
Wiednia na tę kakcfonię mongolską, najlepiej 
nam objaśnia dzisiejszy artykuł Fremdenblattu, 
który poniżej pcdajemy. 


Zaledwo się d, 6. bm. zjawił wspomniany 
bowiem dalej azjatyckie swe melodje na okle- powyżej namer Bieregu, 
pany temat wrzekomego prześladowania Rusi- deński Fremdenblait, organ półurzędowy, w ar- 
nów. Niedawno czytaliśmy w nim wiedeńską tykule, xe wszech miar i 
korespondencją opisującą, jak to Rasinom wy- Jeżeli dotąd według urzędowych instrukcyj pra- 


í i są ścigani na ka- sowych, których nawet niezawisłe dziennikar- 
żdym kroku, jak wydalani x urzędu, ze szkoły, stwo chcąc nie 
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aby moskiewskie 


uczuć radośnych, wy: 


dom oddawali. 
a jaż podnosi go wie- 
j mieli we wlasnym 
na nwagą zasługującym. 
dziejami co 
chcąc słachać masiało, car był 0- 


" Pac 
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z linii Atanazego wojewody wołyńskiego idących. — Ta- 
kiemi były owe pacta conventa między wojewodą i Sa- 
wą. — Zaklęte bogactwa miały pozostać niewidzialnemi 
dopóki się końce zamierzonego kręgu czasów nie zbie- 
gną z sobą: dopóki nie wyjdzie z ust Świadomych taje- 
mnicze słowo objawienia. — Nie przewidywał wojewoda, 
ile w podobnych apriorycznych układach człowieka z cze- 
sem zajść może omyłek rachunkowych! — Minął już po- 
dobno zakreślony termin, a nikt jeszcze magicznego 
słowa objawienia nie przemówił. Snać zastygło w prze- 
locie epok; w przestrzeni wieków zamarło ! 

— Czyniąc wzmiankę o Maciejowie, kiedym Śmierć 
Atanazego Miączyńskiego, wojewody wołyńskiego i pod- 
skarbiego w. K. opisywał, zrobiłem lekki szkic i samego 
zamku, tej starożytnej, feudalno - magnackiej siedziby 
Miączyńskich. Wnętrze onego odpowiadało zewnętrzn 
wspaniałości, jeżeli jej nie przewyższało.; — wszystkie 
bowiem najcenniejsze sprzęty zawieprzyckięgo zamku 
przeniosły się wraz z panem swoim do Maciejowa, i 
połączone z miejscowemi, podniosły okazałość rezyden- 
cji do nader wysokiego stopnia. — Bronzy, marmury, 
obrazy, zbrojownie, gobeliny, kobierce, mnogie rodzaje 
tkanin lewantyńskich, złotem lub srebrem na tle barwi- 
stych jedwabiów. wyszywane, harmonizowały się - tam 
w jedną zachwycającą całość. Wschód i zachód podały 
sobie rękę w najwytworniejszych okazach swojego prze- 
mysłu i swoich pamiątek. — Komnaty były wielkie i po- 
ważnego stylu. W jednej z nich, długiej nakształt ga: 
lerji, i której wysokie sklepienie opierało końce swych 
łuków na słupach z cypryjskiego marmura (diaspro) 
wisiały po ścianach obrazy, tudzież familijne wizerunki. 
W długim szeregu tych ostatnich trzymał czoło stary 
bardzo i nadwątłony olejny portret Stanisława Miączyń- 
skiego pierwszego senatora w rodzie, któremu książęta 
Mazowieccy nadali byli kasztelanię Wielską w 14tem 


- stuleciu, Była to butna postać o licu wyrazistem i su- 


rowem, cała w Żelazie i z mieczem w potężnej prawicy. 
Dziad, czy pradziad Atsnazego Miączyńskiego Andrzej, 
wojewodą płocki, mąż dzielnej postawy. i grołaego oka, 


mem TW 


dowóściowej ze swymi polskimi ziomkami nie- 
kiedy klęskę ponosili, to wszelako tych samych 
praw konstytucyjnych co oni używają, i kon- 
stytncja nastręcza im wspólną wszystkim ludom 
Austrji arenę, na której w zupełności mają spo- 
sobność do manifestowania praw swoich. Jeżeli 
— 0 erem zresztą wątpimy = podróż cesarska 
wywoluje między Rusinami nadzieja, poza ramy ida. ia je 
konstytucji AL g to nie będą one ziazczone |2777)14: Godnem też zapisania jest, 
tak samo, jak gdyby się Polacy podobnym utu- 
jemamy, że Moskale dosyć by 
„Zresztą mn m do rara i po 
by te rzód zsjąć, niż troskami lab na- 
Ador Pio naszych stosunków wewnętrz- 
nych.. Jeżeli mają sobie za zadanie uszczęśliwiać 
Bułgarów konątytnejawi radykalne 
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artykuł powitalny Słowa na cześć 
ciszka Józefa, 


wyrzuciła ustępy, 
pośrednio wymierzone. 


mi, to jóst to 
EEE peen adina 
gąsiadował z nim na Ścianie, Byli to primi inter pares 
tej poważnej falangi dygnitarzy i rycerzy w deljach, 
ferezjach, kolezugach, pancerzach i kontuszach, co jakby 
na przegląd potomstwa swojego z dawnych czasów, 
w późniejsze stąpali. Figurował pomiędzy nimi 1 sam 
Atanazy, zdobywca wezyrowskiego skarbu pod Wiedniem. 
Kilka obrazów, wcale niezłego pędzla, wyobrażało jego 
najznskomitsze rycerskie popisy; jak pod Chocimem za 
Michała Korybuta, przeważył, dzielnem natarciem, zwy- 
cięztwo. na stronę Polaków; jak oswobodził pod Liwo- 
wem Stanisława Jabłonowskiego, hetmana w. k. otoczo- 
nego nawałem tatarskiej tłuszczy, i los bitwy zapewnił ; 
jak się ucierał pód Wiedniem, stan Kara-Mustafy naje- 
Żdżał i zdobywał. Nie bardziej ponczającego nad te wy- 
obrażenia wielkich postaci przeszłości, i wielkich . czy- 
nów, któremi swe imię uświetniły. — Nie wiem jak kto, 
co do mnie, doświadczyłem nieraz, że poważniałem, ro 
słem, i krzepłem pod surowem spojrzeniem, tych mar- 
twych choć pełnych wyrazu źrenic, co się zdawały urą- 
gać nikczemności mojej, i budzić ducha do walki. — 
Wstyd mi się wtedy robiło samego siebie, żem taki ni- 
kły ciałem i wolą bezwładny — żem nie takim szer- 
mierzem jak oni, Żem słabą trzciną tylko, którą lada 
wietrzyk pomiata, kiedy oni byli potężnym dębem co 
się przed nawalnicą nie skłaniał, i wiekom butne stą- 
wił czoło! Były też w tej portretowej galerji macie. 
jowskiego zamku i niewieście konterfekta, młode i stare, 
powabne i brzydkie, a wszystkie dostojne, poważne, ma- 
jestatyczne, godne takich ojców, mężów i braci. Ostatni 
z rzędu portret wyobrażał małżonkę Piotra Miączyń: | 
skiego, Katarzynę Rzewuską kasztelankę podlaską. pa- 
nią wielkiego wdzięku, i przebiegłego roznmu, co się 
w jej ożywionem spojrzeniu, i w ustach lekką ironią 
napiętnowanych wyrażał. Herb Krzywda jaśniał nad 
nią w pozłocistej armaturze laurową gałązką oplecionej. 
Z ziwicie się zapewne (jeżeliście o biednej Irenie nie 
zapomnieli) gdy wam powiem, Że ta pani Żyła jeszcze 
na Bożym świecie, w całej pełni zdrowia ciała i umy- 
ału i wkrótce po przenosinach Wojewody, z całym frau- 
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to urzędowa Wiener Abendpost 


b ła za tym przykładem, a oraz 
araro zł przeciw Polakom choć tylko 


(ustach i w oku mgliśtem przyświecał. 


główne siły ob 


fanem na czele, miała je wyparować nie- 
przyjaciela z miasta. na zachód i zająć miasto, 
eo też nskuteczniła. Oto szkic operacji podłag 
poraszeń, które dzisiaj rano o godz. Gaj obie 
armię rozpoczęły. Armia wschodnia zaczęła się 
posuwać jak następuje: XI. dywizja piechoty 
(br. Dópfner) dwoma kolumnami gościńcem od 
Rodatycza przez Wołczachy do Dołhomościsk, 
wioski na poładnie-wschód od Sądowej Wiszni, 
dalej przez Doliniany, Milatyn, Nikłowice i Kę- 
ty Zsgrodzkie. Artylerja, należąca do tej dywi- 
zji, zajęła pozycję pud Łysą Górą taż obok go- 
ioińca. XXX. dywizja piechoty (jen. Friedberg) 


-cymerem i półtnzinem respektowych panien z Warsza- 


wy, do Maciejowa przyjechała. Nie wiedziała ona, pra- 
wdopodobnie, o smutnym zawieprzyckim dramacie, ani 
też o ciężkiej winie swego męża — a jeżeli i wiedziała, 
to jako rozumna kobieta nie pokazała. W najlepszej 
tedy byli z sobą komitywie; on, bò się poprawił, ona 
bo umiała być wyrozumiałą ; czego zwykie Żony nieu- 
mieją. Odżył znowu zamek przez lat kilka opuszczony, 
ruchem i gwarem nieustannych odwiedzin okolicznej i 
odleglejszej magnaterji. Zjechała także i familia. Naj- 


przód Antóni Miączyński, brat Piotra wojewoda podlaski, 


z żoną, księżniczką Korybut Woroniecką, starościanką 
Srzedzką. Potem dwie siostry Piotra i Antoniego, Osso- 
lińska$podskarbina wielka koronna i Sierakowska stra- 
Żnikowa koronna, zacne i poważne matrony. Potem 


` księżna Hieronimowa Radziwiłłowa chorążyna litewska, 


i Ronikierowa cześnikowa litewska ; obie młode, piękne 
i dobre, a więc mile przez familijne grono powitane. 
Wesoło pobiegły doby w maciejowskim zamku. Poczciwy 
p. Sylwester Witwicki, któregośmy poznali w Zawie- 
przycach pełniącego funkcję marszałka dworu, (i który 
dawny fawor swego pana odzyskał) zawiadywał teraz 
maciejowskim zamkiem, i na arenie swego mandatu 
Świetne zdobywał sukcesa. Zabawom, niespodziankom, 
nie było końca, a wszystkie on wymyślał, i neządzał gu- 
stownie i wspaniale, ku zadowolnieniu towarzystwa. — 
Tak przebiegła jesień i zima, rączo, bo wesoło i bes- 
powrotnie jak wesele. Rozpierzchło się familijne grono 
w różne strony, do Warszawy, do Drezna, na Podlasie, 
na Litwę. Za tọ się nowy gość pojawił, miły i uśmie- 
chnięty — wiosna! — I drugi jeszcze — samot- 
ność! — I trzeci, najmniej spodziewany— Cha miecl 
Był zmieniony do niepoznania. Butną i krzepką sta- 
rość jego zastąpiła starość, bezsilna, niemal zgrzybiała, 
Rumieniec zdrowia powlekły blade stygmata choroby 
i znużenia — a brózdy głębokie poorały lica jego i 
czoło, Lecz uśliech połtoju i błogości, świecił mu na 


(O. 4. a.) 


y podążyła po obu stronach gościńca przez Roda- 
= „8 trzy bataliony tej dywizji na prawem 
skrzydle rozpoczęły marsz ku Dołhomościskom 
przez Zbadyn, Miłotyn i Księży Most. Aby a- 
możliwić szybkie posuwanie wojska, część far- 
gonów pozostawiono, a przy obu dywizjach 
znajduje się tylko t. zw. train ograniczony (re- 
strin. Train). Czwarta dywizja jazdy w 
formacji rozwiniętej w poprzek gościńca gródee- 
kiego wyruszyła przez Rodatycze na lewe skrzy- 
dło korpusu wschodniego. Z armii zachodniej 
znajdowała się o godz. 6ej jedna brygada XXIV. 
dywizji na forpocztach między Dąbrową a Doł 
homcściskami, gros zaś tej dywizji z jedną ba- 
terją na gościńcu w Hodyniach i Mościskach 
wraz z XII. dywizją. Tylną straż armii zacho- 
dniej tworzył rezerwowy pułk nr. 10. i półtora 
szwadroną ułanów na prawo pod Pakością, Kry- 
sowicami, Wołostkowem i Kulmatyczami; nale- 
wo w Laszkach, Arłamowskiej Woli i Owszy 
półtora szwśdrona ułanów nr. 3'i dwa batalio- 
my piechoty pod dowództwem księcia Wirtem- 
bergskiego. Przed Sądową Wisznią rozłożyła się 
cała dywizja jazdy, a pod klasztorem Reforma- 
tów artylerjs. 

Wiedząc © zamiarze nieprzyjaciela zabrania 
miasta, komendant armii zachodniej wysunął 
przed SBądową Wisznię pułk piechoty nr. 77 i 
trzy bataliony landwery nr. 57, 58i 60, a następ- 
nie resztę wojsk pieszych, i ściągnął ze swego le- 
wego skrzydła z Ożomli wszystką kawalerję 
przez wąwozy. Kawalerja ta, o której dodatko- 
wo wspomnieć należy, że wczoraj wy- 
partą przez batalion strzelców, ruszyła także 


Krąży pogłoska, że porucznik Baldass z „Szło dwie godziny. Dziś odbyły się u arcyksię-, przekonać się jak daleko zaszły jaż roboty. A pro- 
Wiednia, przydzielony do 61 batalionu landwe-,cia Albrechta dwa obiady: pierwszy dla ofice-|pos tej pielgrzymki nie możemy się powstrzymać 
ry (Sambor) ze znużenia dostał pomięszania j rów przybyłych o godzinie 1., drugi dla sztabu |od uwagi, że w większych miastach istnieje pe- 


zmysłów. 

Wczorsj podczas ataku tejże dywizji pod 
Dołhomościskami, gdy zapowiedziano na miejsce 
przybycie cesarza, równocześnie zjawił się ja- 
kiś lekarz z asystencją i kazał przemocą uprzą- 
tnąć z drogi dwnstu kilkudziesięciu ladzi lə- 
żących po rowach, aby cesarzowi oszczędzić nie- 
przyjemnego widoka. 

Cesarz był obecnym na całych manewrach, 
z początku zajmował pozycję na wzgórzu w Doł- 
homościskach, następnie zaś koło klasztoru Re- 
formatów. Akcją wojskową był bardzo zajęty, 
osobiście pochwalił 4 baterję 9 pułku i dwie 
kompanie 41 pułku piechoty. Oddział sanitarny 
wypytywał dokładnie o maruderach. Przy kłasz- 
torze Reformatów zażądał szklanki wody, podał 
mu ją gwardjan, a następnie oświadczył, że za- 
chowa tę szklankę na pamiątkę. 

Arcyksiążę Fryderyk spadł dzisiaj z konia 
w chwili, gdy rów na pola chciał przeskoczyć, 
nic ma się jednak złego nie stało. 

Wszystkie oddziały wojska mają odpoczy- 
nek 30godzinny, t. j. od dzisiaj popołudnia 
przez jutrzejszy dzień świąteczny do czwartka 
raną. Zdaje się jednak, że nie będzie to zbyt 
wygodny odpoczynek, bo dziś po poładnin za- 
czął deszcz padać, 8 zachmurzone niebo zdaje 
się zapowiadać słotę. 

Jenerał Pajacewica odjeżdża na manewry 
do Niemiec, zaproszony odręcznem pismem ce- 
sarza Wilhelma. 


dzisiaj brygadierem. 
przegląd całego korpusu wschodniego. 


straż obywatelska obowiązek utrzymania po- 
rządka przed Namiestnictwem i we wszystkich 
tych ulicach i miejscach, przez które lab do 
których monarcha ndawać się będzie. 
Przedewszystkiem strąż obywatelska czn- 


które cesarz przejeżdżać będzie, były wolne od 


cesarza i jego Świty. Szerokość drogi między 
szpalerami winna być taka, aby dwa pojazdy 
miuąć się mogły. : 

Również masi być wolne miejsce utrzymy- 
wane przed Namiestnictwem i przed wszystkimi 
zakładami, które cesarz odwiedzać będzie. 

Komunikacja powozami przed Namiestni- 


wać nad tem winna, aby wszystkie ulice, przez: 


] 


o godzinie 4. Na jutro zaproszeni zostali na|wien astawą określony porządek, w którym się po 
obiad do zamku: Burmistrz miasta Tarski, sę- ulicach idzie i wymija. U nas niestety jest takie 
dzia powiatowy Wołoszczakiewicz, proboszcz | postanowienie dotychczas dopiero dla dorożek, wo- 
łaciński ks. Sołtysik i ruski ks, Jan Wojtowicz.!zów i powozów. Ciekawi mogą się o istnienia tego 

Pułkownik jeneralnego sztabu ze Lwowa, | postanowienia przekonać przy każdej z rogatek 
Obaner, obecnie naczelny kwatermistrz korpust | lwowskich, gdzie stoją słupy z napisem „We Lwo- 
wschodniego br.Litzenhofena, mianowany został | wie jedzie się stroną lewą, a wymija na prawo". 


Ale czy też organa policyjne przestrzegają tego 


Jatro o godzinie 8. rano cesarz odbędzie |porządku nie tylko przy rogatkach, ale i w mieście 


samem, gdzie brnine i obdarte dorożki pędzą na 
złamanie karkn omal że nie po trotoarze ł po no- 
gach przechodniów w najrozmaitszych kierunkach ? 
A jak niebezpieczną jest taka dowolność w krąże- 


Regulamin dla straży” obywatelskiej. nin pojazdów, tak nieprzyjemną jeat dowolność w 
Z dniem przybycia Najjaśn. Pana obejmuje tamowaniu komunikacji na trotoarach dopuszczona 


przez nieunormowania porządku, w którym prze- 
chodnie po trotoarze isć, a w którym wymijać się 
mają. We wszystkich większych miastach norma 
taka istnieje. U nas co parę kroków stawać trzeba 
zanim kilku panów w zbitym szeregn postępnją- 
cych po trotoarze, pół kwadratowej stopy dla prze- 
chodnia z przeciwnej zdątającego strony ustąpić 


natłoku, i aby się utworzyły z publiczności T"c=4 — albo też trzeba zrobić jako rozaądniejszy 
szpałery dla utrzymania wolnego przejazdu dla| 


i z narażeniem się na roztratowanie ustąpić na go- 
ściniec. Niejedna też szanowna familia ezczególniej 
starsze córy Izraela windykują dla siebie cały tro- 
toar wszerz , a pół sążnia wzdłuż, dla towarzy- 
skiej zabawy rozmową na ulicy, i stając co kilka 
kroków, tamnją kompletnie wszelką komunikację. 
Byłoby na czasie zaradzić koniecznej potrzebie. 
Bilety wydawane na tak zwane Wały guber- 


przez Księży Most w kierunku Dułhomościsk. 
Na północ miasta wzdłuż drogi kolejowej aż do wax adw: y 
ani go paypal wię A tyraliery strzelcy, Sądowa Wisznia d. 8. września. 
iechota rozwinęła się w linię bojową pionowo d 

to gościńca a a E, batarje zaś” (B) Pod pewnym względem wojsko ma 
na wzgórzach obok klasztoru. Strzelcy armii, mniej uciążliwą służbę, aniżeli sprawozdawcy 
wschodniej rozpoczęli bitwę,. posuwając się fron- dziennikarscy. Po forsownych marszach i usta- 
tem paralelnie do nieprzyjaciela rozwin'ętym, wiecznych ewolacjach żołnierze udają się na spo- 
artylerję ustawił jen. Litzelhcfen na wzgórza o- $7N8% do obozu; dla nas nie ma odpoczynku, 
bok dworu w Dołkomościskach, zkąd mogła ra- | ciagle trzeba być w rucha, ciągle coś śledzić i 
zić ogniem. piechotę broniącą miasta, i starać się, dowiadywać się, aby podzielić sig z czytelnika- 
o zdemontoyranie dział nieprzyjacielskich. Z4rax mi wszystkiem, co uwagi godne i zajmujące. 
od pierwszej chwili punkt ciężkości całej akcji j Korzystając z krótkiego zawieszenia broni, spie- 
przeniósł się na prawe skrzydło armii zacho- 57% Uzapełnić niektoremi szczegółami poprze- 
dniej, jako najbliżej miasta położone. Komendant į 1919 moje listy. Sądowa Wisznia ogromnie na 
armii wschodniej br. Litzelhcten powziął plan; manewrach skorzystała, uporządkowała się kom- 
złamąć prawe skrzydło armii nieprzyjaciels jej, | pletnie i wygląda obecnie wcale przyzwoicie. 
i w tem sposób odrazu owładnąwszy miaato,| W dnin dzisiejszym rach ogromny. Z oddziałów 
zmusić do cofnięcia się całą linię na północ roz-' rozkantonowanych po wsiach okolicznych ciągle 
winiętą. W tym cela główne swe siły skierował 5004 się podwody przywożące i odwożące ofi- 
ma Dołhomościska, a centrum obsadził daleko, CrÓW i żołnierzy, pełno powozów wyższych ofi- 


słabiej. Koło karczmy dołhomościskiej tyralierzy serów i bryczek okolicznego obywatelstwa, a 


ctwam i w tych ulicach, przez które właśnie natorskie stały się przedmiotem spekulacyjnym tlu 
cesarz jechać będzie, jest wstrzymana, i tylko mu żydziaków początknjących w zawodzie giełdzi- 
dla powozów dworu cesarskiego i dygnitarzy stów. We wtorek niepodobna się było w żaden 
dozwolona. japosób ani groźbą ani prośbą docisnąć w ratuszu 

Członkowie straży obywatelskiej winni są do urzędu gdzie rozdają bilety. Masy szmajgełesów 
wykonać wszystkie polecenia swych przełożo- zaległy korytarze, i nie dopuściły żadnego porzą. 
nych dzieiętników i naczelników oddziałów bez- dnego człowieka. Nawet i mundur oficerski nie zdo- 


warunkowo i stawać na miejsca przez nich wy- łał się przebić przez ciżbę woniejącą czosnkiem i 


znaczone. cebulą. Nie mielibyśmy nie przeciw temu, ażeby 
Po objęciu posterunków przez straż obywa- | Wszyscy brać mogli udział w uroczystościach, ale 
telską należy publiczność zawezwać do ntwo- oburzać musi fakt, że żydziaki biorąc po kilkana- 
rzenia łańcucha i przestrzegania porządku, sprze- ście bezpłatnie rozdawanych biletów, odsprzedają 
ciwiających się należy wydalić po za obręb łań- je potem na ulicach po guldenie za sztukę. 
cucha. * Karty uprawniające do wstępu na peron dwor- 
Publiczność może się w ulicach tylko najca koleł Karola Ludwika w czasie przybycia i odja- 
trotoarach znajdywać. zdu cesarza wydawać się będzie deputacjom po- 
Ekscedentów należy za pomocą c. k. policji | wiatowym i deputacjom miast za okazaniem legity- 
wydalić. Do zawezwania interwencji e. k. poli- | macji w biurze Wydziału krajowego w niach 9. i 
cji upoważnieni są naczelnicy oddziałów i dzie- |10. b. m. od godziny 10. do 1. w południe i od 
siętnicy. gadziny 5. do 7., popołudniu. 
W razie przeszkody w stawienia się na| "* Adwokat kraj. dr. Józef Czeszer uprasza nas 
oznaczonem miejscu, członek straży obywatel- o uwiadomienie, że nigdy nie był ani dyrektorem 


zoba stron i się zawzięcie, strzelając 
pojedynkiem, to anowa oddsjąc salwy. Wreszcie 
tyr: armii wschodniej wzięli górę, a cała 
linia posunęła się naprzód. Korzystając z tej 
chwili artylerja na wzgórzu obok dwora w D:ł- 
homościakach rozpoczęła szybki ogień, pod któ- 
rego osłoną wysanglo się gros piechoty z poza 
obazeraych zabudowań dworskich i rozległego o- 
groda, i rozwinęła sięga chatą długą linią 
bojową, oskrzydlając obrońców miasta. Był to 
zwrot stanowczy, i od tej chwili na całej linii, 
wynoszącej aż 4 kilometry, 


czaje wysunięty naprzód batalion strzelców, 
dobrze okryty, począł razić nieprzyjacielską ba- 
terję, która masiała ustąpić z pozycji. Równo- 
cześnie wysunął jenera? Litzelkcfen artylerję na 
północ od gościńca, ta jednak nie wiele jnż mia- 
ła do roboty. Na lewem skrzydle koło Bortiaty- 


na kilkakrotnie ponawiały się szarże kawalerji. 
uwieńczone także ostatecznem zwyciązt wem Kor- 


usu wschodniego. Odwrót korpusa zasłaniał 
atalion strzelców. 

Q godzinie 1*/, dano sygnał do spoczynku, 

a może w godzinę później wkroczyły do Sądo- 
wej Wiszni pałki armii wachodniej, mianowicie 
landwera czerniewiecka, pałki piechoty nr. 30. 
l zer 41. (Kelner) i 68. (Ladwik Sal- 
wator 
ła dywizja XXX. jen. Friedberga, zaś Sądową 
Wisznię dywizja XI. br. Dopfra. Odwrót u- 
skateczniono we wzorowym porządku, 
w Przedmościu na pół drogi miedzy Są4dową 
Wisznią a Taligłowami. Na początku listu wspo- 
mniałem, że dzisiejsze wz były bardzo 
zajmujące, a to szczególnie z dwóch powodów: 
po pierwsze cały plan Litzełhofena był piękny, 
jemy i wybornie wykonany, po drugie 
zaś, cała akcja odbywała się na znakomitym te- 
remie, który można było łatwo objąć wzrokiem 
i prędko o riy g LA, tét Teri Bpra- 
wozdawcy dzienni , którzy niestety z po- 
woda braku koni wierzchowych w Sądowej Wi- 


ami 
skiemi, 


go oficera sztabowego towarzyszyła konno świ- 
cie cesarskiej. A nie trzeba sobie wyobrażać, 


żeby to nie było rzeczą utrudzającą; prawdzi- pominającema cokolwiek średnie wieki, ale ksiądz 
we tropikowe gorąco i kurz ogromny dobrze się, nic sobie z tego nie robił, i dziarsko pomykał 
stkim dały we znaki. A cóż dopiero mówić przez wzgórza i rowy. 


wszy 


rozpoczęło się po-| : r, 
wolne posuwanie naprzód armii wschodniej. Zrę-, (Utójsi bez różnicy wyznania; 


dątąc ma leże wieczorne. Bortiatyn zaję- 


a obe- , 0388 
cnie jenera? Bienerth ze swoim korpusem stoi 


posłagiwać się musieli wozami włosciań-/ 3 
ale także mnóstwo publiczności z mia- Wi tutaj kilkunastu panów, obserwujących ma- 
sta, okelicy, a nawet ze Lwowa specjalnie przy- Newry 2 amatorstwa; między nimi znajdował 
byłej, przypatrywało się ewolucjom wojskowym się wczoraj ks. Słotwiński, rektor pijarów z Kra- 
przedstawiającym prawdziwy obraz bitwy. Mię- kowa, który aż ztamtąd przyjechał konno ze słu- 
dzy widzami było także niemało płci pięknej, a żhcym, ubranym w ferezyję i krakuskę z pa- 
nawet pewna młoda dama, córka penzjonowane-: wiemi piórami. Ksiądz rektor jeździł przy świ- 
jcie cesarskiej. Wszyscy xe zdziwieniem przypa- 


o żołnierzach, którzy opakowani płaczczami i| 


tornistrami, muwieli pędem zajmować taktyczne męczeniu żołnierzy. Coraz nowe szczegóły przed: 


stanowiska. To też chorych masa ogromna; €o 
kilka kroków można było widzieć biedaków le- 
żących na ziemi, cuconych przez lekarzy. Z puł- 
ka 58. widziałem sześciu leżących tuż obok zie- 


bie. Najwięcej pod tym względem ncierpiała | biegnąc. A foraowny ten marsz trwał od Lwo- 
brygada jen. Letesera, ze zmęczenia ladzie pa-|wa do Sądowej Wiszni z bardzo małemi przer- 
dali jak słoma, podług rozkazu bowiem przeby-|wami ! Dzisiaj napewne już wiadomo, że 5 lu- 
ła ta brygada w forsownym marsze, bez żadne- | dzi padło na miejsca trupem z znażenia a 17 


go spoczynku, przestrzeń od Laszek do Sądowej jest śmiertelnie chorych. Na marszu z Mościsk 


Wiszni. Kto mógł i miał czas po temu donosił 
żołnierzom wodę, nie na wiele się to jednak 
przydało. Dwóch żołnierzy z 11. kompanii 10. 
pałka piechoty umarło w skutek udara- slona- 
Straszne zmęczeńie maluje się na wszyst- 
kich, opaleni, oprószeni, zlani potem, ledwie się 
wloką do obozu, gdzie także ich nie czekają ża- 
dne wiełkie przyjemności. Cóż to dopiero się 
dzieja” podczas prawdziwej wojny, kiedy po 
nadlądzkich tradach nieprzyjaciel ani chwili 
nie da odpocząć, gdy salwy karabinowe i huk 
armat ścigają zwyciężonych bez odetchnienia. 
Konie także nie mało ucierpiały i padło ich już 
dot "m kilkadziesiąt. I powszechnie utrzy- 
MAJĄ, $o koń mniej wytrzyma od człowieka... 
_ i „Rkładsjąca się z 20 pułku land- 
wery, (bataliony pr. 61, 62, 65 i 70) i puka pie- 
maszerowała we wtorek baz 


tych ludzi, jeżeli się jesz- 
dane. 
„gdzieś na polu, A m e ets 


„trudy 
siałą przeważnie landwera, składa ąca 


tycanie. 


ł 


zapęłnie wody | padł 


lampa marszowa zanadto rozciągnęła, musiał 


wszystko dąży do wybornej restauracji Lebedo- 
wicza przy ulicy Przemyskiej, gdzie rzeczywi- 
ście wszystko jest bardzo przyzwoite. Nie wiem, 
czy jest w Ctalicji drugie miasteczko równe $4- 
dowej Wiszni pod względem ilości i jakońci la- 
dności, któreby się taką restauracją poszczycić 
mogło. Gdyby nie ta restauracja, byłoby bardzo 
kiepsko z naszemi siłami fizycznemi, oprócz tej 
jednej bowiem restauracji nie ma w Sądowej 
Wiszni żadnego lokala, gdzieby się przyzwoicie 
pożywić można. 

Na zupełne uznanie zasługcją mieszkańcy 
wszyscy SĄ T- 
przejmi, nie korzystają z wyjątkowego położe- 
nia obcych ludzi, pomagają żołnierzom jak mo- 

donoszą im wodę, słowem, 4 
ludzkością i poczciwością. W Sądowej Wiszni, 
jak utrzymuje jeden x moich znajomych wojsko- 
wych, który jaż. dłażej tataj bawi, nie ma ani 
jednego ślusarza, a to dlatego, że nie potrzeba 
Nio graed nikim , “Do nia U * ek 
Nie wiem, czy Mmośrs oddać większą pochwałę 
(moralności jakiego miasteczka. A propos zło- 
dziei. Przybył ich transport ze Lwowa naprzód 
do Mościsk, a następnie tataj, spodziewając się 
że zrobią dobre interesa, ale ajenci policyjai ze 
Lwowa, których jest ta kulka, postawili im ka- 
tegoryczną kwestję, że albo natychmiast powró- 
cą na plac dotychczasowych swoich operacyj, 
albo dostaną sig do kozy. Lwowscy „indastrie- 
ritterzy" wybrali pierwszą alternatywę. Dotych- 
też nie słyszałem ani o jednej kradzieży. 
Pomimo, że Sądowa Wisznia należy do rzę- 
du najmniejszych miasteczek, wszystkich przy- 
jezdnych dygnitarzy wojskowych rozlokowano 
wygodnie. A nie mała to rzecz, jeżeli się zwa- 
ży, że jest ich cyfra pokaźniejsza, aniżeli zwy- 
kie we Lwowie. Zaaługa to reprezentacji mia- 
sta, która w ogóle dokłada starań, aby wszyst- 
ko jak najlepiej wykonać. Oto mała próbką e- 
nergii tutejszego magistrata: przedwczeraj o go- 
dzinie 12, w nocy zażądano na wojskowe baga- 
że 150 podwód, a o godzinie 7. rano stało ich 
w pogotowia 250. 


Oprócz sprawozdawców dziennikarskich ba- 


skiej obowiązany jest stawić zastępcę. 


i dziesiętnikom miejsce ich przeznaczenia. 

Podczas jazdy cesarskiej nikogo nie wolno 
przepuszczać przez szpalery, lub zatrzymywać 
się w obrębie tychże, wyjąwszy tych, których 
obowiązek do tego upoważni, i tylko za poro- 
zumieniem naczelników, 

Wojsko w słażbie, urzędnicy w uniformach 
i osoby opatrzona w karty wolnego wstępu, 
członkowie Rady miejskiej i komitetu central- 


wszędzie i zawsze wolny przystęp. 

Przed rezydencją Najjaśn. Pana codziennie 
będą utrzymywać porządek dwa oddziały straży 
obywatelskiej i dwóch członków komitetn. 

Straż obywatelska pełni obowiązki w gali, 


czas przyjazdu i wyjazdu i w krawacie białym 
ji w ręka! jasny. y 

Naczelnicy upoważn sk, gdy zajdzie po- 
trzeba, na miejsca obywateli nie wpisanych w 
poczat straży obywatelskiej, zaprosić do utrzy- 
mania porządku, i w tym cela otrzymają do 
dyspozycji odpowiednią ilość kokard. 

Każdy naczelnik oddziała wydelegaja co- 
dziennie jednego dziesiętnike o godzinie 11tej 
przed południem i o godzinie Stej wieczór do 
komendy straży ab zr! celem otrzymania 
ewentualnych poleceń, których wykonanie nale- 
ży bezzwłocznie makutecznić. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 
Dnia 9. września. 


* Tych Szan. panów, którzy się zapisali 
do Straży obywatelskiej, a do dziś nie 
zostali ŚCIE do jednego 
z oddziałów tejże straży — jak ró- 
wnież i tych, którzy się jeszcze nie wpisali, 
upraszam, by najdalej do piątku godz. 10. 
rano zgłosili się w Administracji „Gazety 
Narodowej" do naczelnika oddziału p Au- 
gusta Skerla. 


Karol Groman 
przew. komiteta str. obyw. 

* Spodziewając się wielkiego na u 
osób, które zechcą, wziąć udział w dzo? 
wadżeniu Najjaśniejszego Pana, ku granie 
węgierskiej, & chcąc osobom zapewnić 
odpowiedne pomieszczenie na kolei Łup- 
kowskiej, wezwał Mb krajowy wszy- 
stkich prezesów Rad powiatowsch oraz 
prezydenta miasta Lwowa i Krakowa, aże 
by bezwłocznie podali do wiadomości Wy- 
działu krajowego, ile osób ztamtąd w stro- 
jach narodowych zamierza wziąć u. 
dział w tej pcdróży, i na której stacji 
wsiądą. 

* Jutro podamy szczegółowy program pobytu 
cesarza we Lwowie. Dziś nadmieniamy tylko, że 
zaszły w tym programie jeszcze dwie zmiany : 13, 
września po zwiedzeniu zakładu materjałów treno- 
wych, ada się cesarz do synagogi; 14. zaś, z miej- 
skiego muzeum przemysłowego, do katedry ormisń. 
skiej. 

* Przygotowania do dekoracji miasta raźnie po- 
stępują. Ulice Mickiewicza, Jagiellońska, Karola 


trywali się temu niezwykłemu widowisku, przy- 


W poprzednim liście donosiłem wam © u- 


stawiają je jeszcze wjaskrawszych barwach. Oto 
np. 61. batalion landwery, z powoda, że się ko- 
dopędzać idące naprzód oddziały, nie idąc, ale 


do Sądowej Wisznit we wsi Twierdzy odebrał 
sobie życie wystrzałem z karabinu żołnierz 10. 
pałka br. Handel, Mojżesz Hirt, a to według u- 
rządowych świadectw z powodu unużenia i roz- 
paczy. Meldował się dwa razy jako chory i dwa 
razy zemdlał — nie nie pomogło, kazano mu | 
iść dalej. Na pół szalony z nadzwyczajnych tra-| Lndwika, plac Marjacki, Halicki i ulica Czarnec- 
dów, siadł w rowie i odebrał sobie życie. Po-|kiego odziewają się zielenią porozwieszanych na 
dłag zeznań wiarogodnych, niektórzy żołnierze, kamieniench i często bardzo gustownie ułożonych 
po kilkanaście godzin nie jedli i nie pili. Brak festonów. Trybuny dla publiczności przy ulicy Gró- 
wody ogromnie daje się uczuwać, zamówiono, deckiej, a jest ich tam cztery bardzo wygodnych, 
więc telegrafisznie z Krakowa studnie Nortona. | już gotowe. Gustownem urządzeniem odznacza się 
Dziwna rzecz, że o tem przypomniano sobie do- |trybnna p. Hroboniego. Wszystko, zdaje się wy- 
piero dzisiaj, kiedy manewry jaż tylko dwa dni|padnie tak, jak w danych okolicznościach przy naj- 
trwać mają! Uskarzają się także żołnierze najlepszych ehęciach najlepiej wypsść może. Jedynie 
mieladzkość niektórych właścicieli, przez których į tylko o. dobrych chęciach tak dla Krakowa przyja 
dobra maszerowali, i tak np. w Kualmatyczach 
nie chciano im dać drzewa do ugotowania obja- 
da, musiano je skądinąd zarekwirować, trwało 
to jednak tak długo, że dópiero o godztńie 10. 
wieczór mogli sgotować pożywienie. Straty w 
koniach bardzo wielkie, w korpusie wschodnim 
o na miejscu dotychczas 34 koni, chorych i 


wać. Ale bo też przez dwą doi ubiegłe wysok 
stan barometra i z poładniowego zachodu ciągnące 
ponad miasto chmary, to zbite i gęste, to znowu 
lekkie i odsłaniające oczom nie na żarty zatrwo- 
śonych Lwewisa jasny i pogodny rąbek nieba, for- 
malnie jakby nas straszyć chciały. Zdaje się jednak 
iż na strachn tylko się skończy. Co odważniejsze 
a zbrojne w parasol ruszyło w wczorajszym dniu 
świątecznym na formalną felgrzymię w cela obej- 
rzenia poczynionych przygiłkowań. Cały półmilowy 
pas drogi od gmąchu namiestalctwa aż do dworca 
kolei nabity był naredem, chcącym. na własne oszy 


okaleczałych bardzo wiele. 

“= Dzisiaj o godzinie 10 rozpoczęło się u ar- 
cyksięcia Albrechta omówienie (Besprechen) do- 
tychczasowych operacyj, na które zaproszeni 
zostali wszyscy samodzielsi komendanci i seta- 
bowey wszystzich oddżiałów. Trwało ono prze- 


g 


| 


! 


nego i dziennikarze (niebieska kokarda) mają) 


| 


t. j. strój polski, frak, lub odzienie czarne, pod- j 


| 


znej atmosfsry zacz: a 
ry ynamy bodaj czy nie powątpie. ych badań XV, 


byłego banku krajowego, ani w jakimkolwiek zwią- 


Osobny rozkład służby wskaże naczelnikom zku z tymże bankiem. 


* Dyrekcja kraj. szkoły gospodarstwa lasowe- 
go we Lwowie, podaje do wiadomości nczniów tej- 
że szkoły! że dla uczestników w uroczystości zwie- 
dzeniu szkoły przez cesarza, dyrekcjo kolei Arcy- 
książąt Karola Ludwika i Albrechta zniżyły cenę 
jazdy klasą III. na połowę, dyrekcja zaś kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej na jednę trzecią część, 
za okazaniem karty legitymacyjnej wydanej przez 
dyrekcję szkoły. 

~ Na ezaa pobytu cesarza kolej Arcyksięcia Al- 
brechta urządza nadzwyczajne pociągi osobne: W so- 
botą ze Stryja o godzinie 8. m. 17. rano; w po- 
niedziałek z Kałasza o godz. 12. m, 48 w nocy 
(ze Stryja godz. 4. m. 28 rano). Ze Lwowa nad- 
zwyczajny pociąg odejdzie w nocy z 13. na 14. 
b. m. o godzinie 12. m. 80. Bilety do tych potią- 
gów opłacać się będą po zwykłej cenie tylko w 
kierunku Lwowa — powrót bezpłatny, tak _pocią- 
gaml ywykłemi w ach 11. 12. 4 TG; orig nad- 
zwyczajnym w nocy z 13. na 14. września. 

* Sprawa kantat. Ostatnia ptóba kantat, od- 
śpiewać się mających w dniu przybycia cesarza, 
odbędzie się we czwartek dnia 9. września o go- 


dzinie 7. wieczór. Próba zbiorowa wszystkieh To-, 


warzystw muzycznych i uczestników odbędzie się 
w piątek o godzinie 9. przed południem, w sali 
redutowej (w teatrze 1 piętro, drzwi nr. 18, wchód 
bramą nr. 3). Wszystkich uczestników w odśpiewanin 
kantaty, upraszam, ażeby przy wstępie do sali, 
zechcieli podać swe nazwiska członkowi komitetu 
prowadzącemu ewidencję. Pominięcie tej koniecznej 
formalności, może mieć ten skutek, iż zarząd chóru 
nie wyda kart wstępu na miejsce wykonania kan- 
tat. Dla szczupłości lokalu wobec zapewiedzianego 
licznego zjazdu nie może być słuchaczom wstęp do 
sali dozwolony. — Imieniem zarządu chóru &, Ma- 
karewicz. 


* Wczoraj rano blącharz, izraelita, spadł z dru: ` 
glego piętra kamienicy przy ulicy Wałowej, Mocno; 


potłuczonego odniesiono do szpitala. 


* Jenerał Albedyński przed wyjazdem z Kra- 
kowa, dał usługującemu mu kamerdynerowł miej. 
scowemu rub. sr. 50- Kamerdyner włożył papierek 
do bocznej kieszeni fraka, a po chwili przebierając 
się, zapomniał 0 pieniądzach i zostawił ów frak w 
w przedpokojn, gdzie oprócz niego znajdował się 
tylko kamerdyner Albedyfńiskiego, Moskal. 
godziny później jenerał odjechał Zabrawszy z sobą 
awego kamerdynera, który znów zabrał na pamiş- 
tkę pobytu w Krakowie pięćdziesięciornbiówkę swe- 
go kilkodniowego kolegi. O ile wiadomo, był to 
jedyny m nyir podczas uroczystości krakow- 
E erej usterce by al 
Moskale odznaczyli?! nny, bo czemże by się 


= Podosas gwałtownej burzy w powiecie keniń- 
skim, dnia 12, sierpnia, AG) Gai a trzecią 
godziną po południa we wsi Ratyniu w gminie Go. 
linie, upadł aerolit, ważący przeszło dwa fanty, 
Stanowił on widocznie część większej całości. Ae- 
rolit był kaztałta nieforemnego, twardy jak szkło, 
podobny do skrystalizowanej soli. W czasie spada- 
nia aerolitn słychać było głośny huk, a kilkunastu 
ludzi, koszących w tej chwili wykę, owianych zo- 
stało gorącym jak żar wiatrem. Szczęściem, aerolit 
spadająt nie sranił żadnego Z kosiąrzy, Zarył się 
on na ćwierć łokcia w głąb ziemi; znajdnje się 
obecnie n wójta gminy miejscowej, 

* Dnia 6. września umarł w Krakowie Walen 
ty Mikrot w 25 roku życia. Mikrot należał do naj. 
zdolniejszych uczniów Uniwersytetu jagielleńskie- 
go a prate jego na polu historji przechodziły mia- 
ręświczeń seminaryjnych, bo dostarczały dzielnego na 
tem polu pracownika, Przegląd polski drukował je- 
go: „Jadwigę szlązką“, szkic historyczny z XV. 
w. osnuty na badaniach archiwalnych a pełny ży- 
cia i prawdy dziejowej; w Pamiętniku J. I. Kra- 
szewskiego wyszedł jego artykuł: „Włodko z Do- 
maborza, kasatelan nakielski, praca uwieńczona na- 
grodą z konkursu ks. Czartoryskich. W rękopiśmie 
ozostał szkic: ©  Sjostrzeńcu Korniczuć, z archi- 
wieku i pracowite chrónologi- 
„Kalendarza kapituły krakowskiej”, 
wydanego przez ks. b. Łętowskiego.g 

Mikrot, żelaznej pracy młodzieniec, odznaczał 
się prócz tego rzadką siłą przekonań, którą znaczny 
wpływ na kochających go szczerze kolegów wywie- 
rał zwracając ich do poważnego pojmowania obo- 
wiązków obywatelskich i nauki prawdziwej. A traci 
w nim młodzież akademicka jednego z najzacniej- 
szych i najzdolniejszych swoich przedstawicieli ; 
profesorowie ucznią, którego kochali szczerze, a 
którym się pochlubić mogli. Padł on ofiarą wcześnej 


czne zestawienie 


W pół| 


bo wgimnazjum jeszcze prowadzonej ciężkiej walki k 


o warunki życia, z której pomimo lepszych na uni- 
wersytecie warunków, przy zarodzie śmiertelnej 
choroby piersiowej, już zwycięzko wyjść nie mógł, 
chwytając zbyt gorączkowo każdą chwilę polepsze- 
nia i zużytkowując ją do studjów dalszych. 

= Czytamy w Czasie: Walery Rzewuski ofiaro- 
wał N. Panu kosztowne album z fotografiami wy- 
obrażającemi typy ludn krakowskiego i sceny ludo- 
we. Fotografie te zdjęte są z natury i nie były 
dotąd nigdzie publikowane. Między ionemi przed- 
miotami albumu znajduje się grupa weselna w po- 
chodzie, złożona z kilkunastu osób, Prządka przy 
kądzieli, Dziewczyna w wyżynku, Scena z ekono- 
mem przy źniwie, Oświadesyny, Pogawędka, Opu- 
azczona, (Grajek, Modlitwa pod drzewem, Swaty, 
Wiązanie snopków, Zniwiarka, Taniec przed muzy- 
ką weselną i t. d. Mistrzowskie wykonanie tych 
wizerunków  tchnących całą pełnią życia, arty- 
styczne ugrupowanie, odpowiednie  okoliezności, 
jaką każda z fotografi przedstawia wyraz  fizyo- 
nomij i nadzwyczajna czystość odbicła, czynią to 


dzieło godnem przeznaczenia, jakie mu artysta na. * 


i dał. Znaną jest powszechnie rzeczą, że p. Rzewuski 
obok nderzającego podobieństwa umie idealizować 
naturę i przez umiejętne upozowanie podwyższać 
jéj zalety. Czyż może n p. być co «piękniejszego, 
jak ów Grajek młodociany z skrzype..ni, na których 
| przygrywa, a obok niego dziewczyna, która pod- 


|parłszy ręką twarz wsłuchuje siętw jego muzykę?“ 


"Albo owa dziewczyna z wieńcem zboża na głowie? 
1 W grnpach składających się z więcej osób, jak po- 
;chód wer lny, i inne, zdaje się, że każda z osób 
przemawia, a odgaduje się prawie co mówi. P. Rze- 
wiski chcąc doprowadzić plan swój do skutku nie- 
małe miał zadanie, nie dość bowłem odszukać tyle 
rozmaitych osób, ale trzeba je było — co zapewne 
nie łatwo przyszło — nauczyć, jak mają odgrywać 
role, aby się wszelkie ich uczucia i wrażónia tak 
wiernie odzwierciadlały. Tym razem sztuka jego 
odniosła zupełny tryumf, ! 


— Kołomyja, 6. września. W cela umieszeze- 
nia zamiejscowych deputasyj i panów eprawozdaw= 
ców dziennikarskich, którzy dnia 14. lub 15. b. m. 
do Kołomyi przybędą, postarał się komitet tatejszy 
o dostatecztą liczbę bezpłatnych pomieszkań, pro+" 
sząc interesowanych, aby swe przybycie »najdalej 
do dnia 13. b. m. oznajmić zachcieli na: ręce bar- 
mistrza dr. Trachtenberga, Karty tegitymacyjne 
wydawane będą 14 b. m. w miejscowym urzędzie 
gminnym zsé dnia 15. b. m. rano na dworca ko- 
lejowym. 
| — Z Kołomyi. Wydział Stowarzyszenia mi- 


'łośników polskiej sceny dramatycznej w Kołomyi 


tgłasza, że w czasie wystawy etnograficznej nrzą- 
dza trzy przedstawienia, a to: dnia 15. września 
(w dnin otwarcia wystawy przez cesarza) „Kre- 
wniakt* na dochód kołomyjskiej wyższej szkoły 
żeńskiej, dnia 19. września: „Broń niewiedcia* i 
„Łsbzowianie* na dochód szkoły muzycznej kolo- 
myjskiego Stowarzyszenia „Moniuszki* i w dnia 
zamknięcia wystawy: „Cicha woda brzegi rwie” i 
nTeatr amatorski“ na dochód kołomyjskiej bursy 
powiatowej. 

— traszliwa burza srożyła się dnia 26, 
sierpnia nad Brnkselą i tanemi okolicami Belgii. 
Zwłaszcza w Antwerpii spustoszenia są ogromno. 
Na przedmieściach spaliły tam -pioruny kilka do- 
mów i zabiły dwie osoby. W dokach pracowało 
właśnie podczas burzy około 200 robotników na 
pokładzie barki francuskiej „Pacifiqne* i barki sn- 
gielskiej „Dane Robert“. Konduktor pierwszego x 
tych statków ściąznął piorun, ponieważ jednak tu- 
łów okrętn nie był zanurzony w wodsie, piorun 
ten zamiast ujść w morze, roszedł sią po pokładzie 
porazi? 13 ludzi, w których X zbił na miejscn. 

— Passage Radziwiłł. Wszyscy paryżanie 
znają doskonale przejście, =wane „passage Radsi- 
wil“, wiodące z ulicy des Bons Enfants do Palais- 
Royal, a zwłaszcza spiralne schody, których szosy- 
tu dojrzeć niepodebna z doła. 

Poehodzenie tego przajścia jest następujące: 

Książę Radziwiłł, ten okazały typ polskiego 
magnata, osiadł był na czas jakiś w Paryżu, Wia- 
domo, jak był kolosalnie bogaty; to też jadąc do 
Paryża, pod pretekstem, że nie może sypiać pod 
eudzym dachem, kupił tyle domów ile miał popa- 
sów... moźe sto a może i dwieście I 

Przybywszy do Paryża, przedstawił się księ- 
ciu Orleańskiemu, z którym szybkó się zaprzyja- 
żnił. Obaj panowie lnbili dobry stół, a książę Or- 
leański zachwyeał się zdolnością Radziwiłła do wy- 
pijania niezmiernej ilości węgrzyna. Przy grze tra- 
cił Radziwiłł ogromne sumy, nie zwracając nigdy 
ua to uwagi. Dość, że sobie ksiąięta bardzo prsy- 
padli do smaku. 

Pewnego dnia Radziwiłł pisze do księcia Or- 
j aaklego i woła jednego ze swoich kozaków : 

— (zy wiesz, gdzie mieszka książę Orleański ? 
|  — Nie, mości książę. 

— To nic... ezy znasz „Palais-Royal“. 

— Nie, mości książę, 

— To możesz się spytać, każdy ci go wska- 
że, bo to bardzo blisko, j 

Kozak wychodzi i wraca zasmneony, nie mógł 
i bowiem znależć „Palais-Royal". 

— Sluchaj ty, bydlę jakieś, patrzno przez to 
okno, czy widzisz ten duży dom? 

— Widzę, mości książę. 


I — No, to tam mieszka książę orleański, to 
„jest jego pałac; skoczno na jednej nodze, 


Droga do pałacu nie szła prosto, leos nieco 
kręto; kozakowi i tym razem nie udało się. Ogar- 
nęła go taka rozpacz, że aż chciał się powiesłó, 

Radziwiłł był owego dnia w dobrym hamo- 
rze. Przywołał swego intendenta i kazał mu kupić 
kilka domów, aby przez nie utworzyć przejście po- 
między jego mieszkaniami a „Palais-Royal“. Gdy 
zrobiono to przejście, Radziwiłł rzekł z zadowo- 
leniem: 

— No! teraz mój kozak traf jnź z pewnością. 


— Międzynarodowe Towarzystwo litera- 
tów. Stowarzyszenie to założone za inicjatywą 
Wiktora Hago, odbędzie doroczny kongres w dniach 
40. do 29. b. m. w Lizbonie, stolicy Portugalii. 
Dla uczetników kongresu koleje francuskie, hiszpań- 
skie i portugalskie, niemniej parowce angielskie 
wylądowująee w Lizbonie, zniżyły ceny podróży o 
połowę. Przewodnietwo na pierwszem posiedzenia 
kongresu obejmie król portagalski. 


W galikańsko-katolickim domu modNe 
twy w Paryża na bulwarze Rochechouart ex-patar 
Hyacynt pobłogosławił w tyeh dniach związek. ex- 
abbógo Lainégo z wdową Boulet z Le Mans, 
Abbó Lainó nawrócił się w 34 roku życia swego 
do nauki ojca Hyścynta Loyson'a. Do tego ozasu 
był wikarym w Le Mans, a dla pięknej wdewy 
Boulet porzucił wiarę katolicką ! . 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie o stanie powietrza i stania: 
zbiorów tndzież obsiewów zimowych we wschodniej; 
części Galicji za czas od dnia 15. do'81, alerpnia 
1880 roku. , 

Druga połowa słerpnia b. r. odznaczyła się w 
początku dość częstemi deszczami od 30. jednak 
sierpnia nastała pogoda, do ukończenia zbiorów 


twyki, grocha, bobu i bobiku, chmielu i hracski 
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|hardze pożądana. 
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(ukończone. Nieraz jai- w sprawozdaniach naszych 
zauważaliśmy, że warunki klimatyczne krajn na- 
lego są bardzo niekorzystne, po raz jednak pier- 
Wszy przychodzi nam zanotować fakt, że w dniach 
27. į 28. sierpnia był dość silny przymrozek w o 
kolisach górskich Baligrodn, Birczy, Turki i Stare- 
to miasta, który zwarzył ogórki, fasole, dynie, łę- 
alny kartofii, a nawet niekorzystnie mógł wpłynąć 
na stan koniczyny nasiennej, wprawdzie z innych 
okolie donoszą nam, że w powyższych dniach po- 
wietrze tylko znacznie się oziębiło, w każdym je- 
razie, jestto rzadki wypadek, aby w miesiącu 
sierpnin mógł się zdarzyć przymrozek i to szko- 
 dliwy dla różnych warzyw i jarzyn. 

Burze i grady tak częste w pierwszej poło- 
wie sierpnia w drugiej jego części znpełnie miej- 
sca nie miały. 

Z końcem sierpnia nastaje dla rolników ważoa 
bardzo czynność , to jest zasiewy. Najprzód idzie 
uiew rzepaku zimowego, który już wszędzie, gdzie 
go uprawiają, dokonany został i stan jego, jak 
nam z okolic Niżankowie, Kańczngi (p. Łańcut), 
Bóbrki, Bursztyna, Kawionki Strumiłowej, Oleska 
i Sokołówki, tudzież Zbaraża donoszą, jest dobry, 
z okoliey tylko Tarnopola skarżą się, ża robaki 
wiele szkody w zasiewach rzepaku wyrządziły i że 
w ególe robaków w ngorach gnojnych lub prze- 
oranych konłczynach znowu w tym roku jest mnó- 
atwe. Co do obsiewów żyta i pszenicy wiańomości 
6 ich postępie niżej podajemy. i 

‘Zanim podamy wiadomość jaki jest rezultat 
zbiorów z jednego morge, wymieni ch na wstę- 
pie zbóż zamieszczamy poszczególne doniesienia ja- 
kie w tym względzie z kilku okolic odbieramy : 
I tak donoszą nam: 

Z okolic Baligro Od 19. sierpnia 
mamy nareszcie pogodę, pon Baligrodn klęski 
elementarne wiele szkód wyrządzisy, siano pogniło 
w kopicach, zboża wiele zrosł» i popsuło się. Zbio- 
ry poniżej Baligrodn s4 na ukończeniu, powyżej kn 
granicy węgierskiej w połowie dokonane, lecz i tu 
szkody w sianie znaczne; żyta ozimowe w wielm 
miejscach zrosłe, łęciny n kartofli nsychają od dwóch 
tygodni, a mróz 27. i 28. sierpnia powarzył tę ro- 
dling zwłaszcza tam gdzie na przeciąg wiatru 
wsókodnio-północnego była wystawioną, Mimo to 
kartofle bardzo obrodziły i dotąd mało się psują. 
Owsy są dorodne, ale w słomę obfitować nie będą, 
gdyż równie jak i siano zepsnta. 

Z okoliey Niżankowice. Żniwa ukoń- 
ezone, od drugiej połowy sierpnia pogoda sprzyja- 
ła i zebrano prawie wszystko, wyjąwszy koniczów, 
które dościgają, zbiór jednak koniczyny nie będzie 
obfity bo bardzo spalone przez posuchę w lipen, 
jest jednakże nadzieja, że będą namłotne. Owsy 
zebrano mie bardzo dobrze, gdyż dużo porosło, 
pszenice także miejscami, grochy również porosły. 
Siew żyta rozpoczęty, pszenicy dopiero się rozpo 

a; kartefie po deszczach znacznie poczerniały 
i trafiają się zepsute, buraki piękne, dnia 28. sier- 
pnia powietrze znacznie się oziębiło, był nawet 
szron. 

Z okolicy Kulikowa donoszą: ciągłe 
deszeze, które trwały do 27. sierpnia przez mie- 
siąc cały, nie dozwoliły zebrać z pola ani pszeni- 
ey, ani grochu, hreczki i owsa, którego słoma sto- 
sunkowo w późnych gainnkach mniej ucierpiała. Za- 
chodzi jednak wielka obawa o karmę dla bydła, 
gdyż siana o '/, mniej jak w roku zeszłym, słoma 
zań z wyjątkiem małej części pszenicy, żyta i ję- 
ezmienia pogodnie zebranych, zupełnie przegniła ; 
jedym nadzieja na buraki i otawy, które obiecują 
plon dobry, jeśli pogoda sprzyjać do zbioru 
będzie. 
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Z okolicy Radziechowa donoszą: 

Sprzęt chmielu na nkończeniu, na chmielnikach do- 

. tkniętych zarazą liści plon mniej niż średni, gdzie 

chmiel rozwinął się wcześnie zbiór był dobry, gdzie 

później z powodu ałoty i zimna, szyszki się nie 

rozwinęły do zwykłej wielkości, lecz pozostały dro- 

bne ł osadziły mało mączki, w ogóle plon średni. 

Zyta wschodzą słabo z powodu posnohy, zimne sil- 
ne wiatry ciągle panują. 

O rezultacie zbiorów z jednego morga wykl, 
bobu, bobiku, chmielu i hreczki donoszą, iż zebra 
no wyki w okolicach : Birczy 12 ceto. Niżankowice 
8 kép, Kańczngi (p. Łańout) 8 kóp, Bbbrki 6 kôp 
po l korcu z kopy, Bursztyna 5 kóp, po półtora 
korca z kopy; Brodów 8 korcy, Kamionki 4 fur, 
Oleska i Sokołówki 5 korcy, Tarnopola 8—10 kôp. 
Grrocha zebrano W okolicach Kamionki 10 kôp, 
Tarnopola 8-_-10 kóp, Birczy, Chyrowa, Burszty: 

Niżankowice i Chorośniey po 8 kôp, w ckolicy 
Kańczugi i Knulikowa 7 kôp, Radziechowa 8 far, 
Brodów 7 korey, Zbara 4-8 kôp, Sokotówki 5—6 
kóp. BobR zebrano W okolicach Bóbrki i Chyrowa 
po 10 kóp, Niżankowice 6—8 kóp. Hreczki w ogóle 
w tym ToKR bardzo przez burze i grady zniszczo- 
ne Zostały, 60 ają tyczy ich plonu to wcześnie ze- 


poraa 
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Sprzęt innych zbóż chociaż wśród j brane porosły, późne znown bardzo mierny plon |kolejowe, oddzielające od toru przyległe domy, 
niebardzo korzystnych warunków dokonany jnż zo- | wydały, najwięcej bewiem do 8 korcy z morga, 
latał, z wyjątkiem okolic górskich, gdzie zbiory z | Chmiel w tym roku jest w ogóle średni, 
Dowodu ciągłych poprzednio deszczów dotąd nie! 1'/, do 2'/, cetn., z morga wynosi. Co do wido- 


ków na zbiór koniczyny nasiennej, donoszą nam z 
okolic Chyrowa, Niżankowice, Kulikowa i Kamionki, 
że są dobre i że spodziewać się można dobrego 
plonu, a z okolie Kańczugi (p. Łańcut) mamy wia- 
domość, że koniczyna nasienna jest bardzo plenna, 
Z innych stron tylko o średnim lub miernym sta- 
nie koniczów donoszą. 

Stan kaknrndzy w miejscowościach gdzie ją 
najwięcej nprawiają i gdzie przez burze i grady 
powaloną nie została w ogóle biorąc jest średni, 

Co się tyczy wreszcie postępu obsiewów zi- 
mowych, żyta i pszenicy, tylko z okolicy Burazty- 
na i Tarnopola donoszą, że siewy są już na ukoń- 
czeniu, w bardzo wieln okolicach, siew żyta i psze- 
nicy banatki jnż rozpoczęto, są wszakże i okolice, 
gdzie dotąd siewu żyta i pszenicy nie rozpoczyna- 
no. W okolicach Tarnopola włościanie także nie 
sieją, gdyż obawiają "ię uszkodzenia zasiewów 
przez robaki. Jzkkolwiek z doświadczenia wiado- 
mo, iż zasiewy wczesne, są zawsze prawie lepsze 


niż późniejsze, mimo to najlepsza pora zasiewów ` 


od połowy do końca września dopiero nadchodzi i 
siewy w tym czasie dokonane jato wczesne uwe- 
iane być mnszą. 

Cena robotnika nie zmieniła się, w niektórych 
tylko okolicach większa trndność w dostaniu go 
zachodzi. (P. G.) 

WYKAZ dnia 31. sierpnia 1880 wylosowa- 
nych, » doia 1. marcs 1881 płatnych 6%, listów 
bipotzcznych. (Ciąz dzlszy). 

Serja B. a 300 ałr. 101 135 151 173 185 
198 218 240 250 297 304 308 337 339 370 414 
524 528 547 642 650 
802 831 895 927 948 
1315 1381 1435 1540 
1880 1887 2021 2028 
2405 2617 2628 2720 
3108 3127 3159 3175 
3325 3374 3397 3400 
3534 3558 3574 3576 
3829 3775 3800 3807 
4121 4160 4190 4222 
4380 4415 4447 4474 
4571 4593 4608 4625 
4881 4914 4952 4988 
5179 5313 5367 5368 
5628 5646 5651 5897 
6128 6144 6172 6240 
6566 6705 6918 7005 
7155 7158 7186 7189 
7408 7498 7568 7631 
7936 8032 8085 8157 
8686 8717 8725 8779 8819 
8903 8920 9023 9039 9041 9066 9070 9074 9180 
9213 9307 9315 9317 9322 9549 9720 9754 9811 
9827 9837 9839 9896 9908 9928 9965 10051 
10066 10096 10151 10179 10203 10208 10255 
10333 10337 10342 10346 10362 16390 10393 
10408 10479 10532 10543 10557 10648 10781 
10801 10813 11081. 

Wiedeń d. 6. września Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 916, 
węgierskich 1185, niemieckich 292, zameldowanych 
z kontnmacji na środę 430, Razem spędzono 2823 
sztak wołów. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 56 
do 58'/, złr., prima 59 do 59'/, złr., węgierskie 
56 do 58%, złr, prima 59'/, do 60'/, zł, nie- 
mieckie 56 do 59 złr. 


1013 
1584 
2036 
2726 
3187 
3451 
3592 
3871 
4249 
4487 
4629 
5127 
5375 
5923 
6246 
7015 
7204 
7775 
8160 


1043 1080 1101 1115 
1682 1730 1817 1861 
2111 2191 2233 2314 
2828 2850 2915 2973 
3213 3238 3299 3322 
3484 3498 3508 3521 
3644 3646 3671 3723 
3915 3946 4096 4100 
4278 4306 4324 4372 
4521 4524 4545 4555 
4630 4683 4689 4838 
5130 5131 5170 5173 
5381 5421 5550 5562 
5953 5975 5994 6006 
6438 6519 6525 6543 
7018 7085 7089 7135 
7225 7252 7381 7340 
7880 7889 7902 7912 
8162 8340 8454 8662 
8863 8872 8889 8896 


49 do54 i 55 złr., wyjątkowo jednę partję 561/, 
złr. za 100 kilo martwej wagi. 

Kontumacyjne godzono po 54 do 57 złr. 

Terg był mdły. Cena spadla o 1 złr. na 100 
kilo. Sprzedano wszystko. 

Wiedeń d. 7. września. Na dzisiejszy targ dowie- 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1863, średnio- 
ciężkich węgierskich 799, ciężkich bagonów 780; 
razem 3442, 

Płacono galicyjskie 35 do 40 į 44 zł, śre- 
dnio ciężkie węgierskie 46 do 53 zł, ciężkie ba- 
gony 54 do 55 zł, za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krsysztofowioz, Amirowicz, K. Schels. 


Talęgramy Gaz, Nar. 1 ostat. Wiadomości. 


czystości koronacyjnej, 
nią do Liwadji odjechał. 
czeństwa cara podezas podróży przedsięwzięto 
wszelkie możliwe ostrożności. 
dze, wojsko i ludność miejscowości, których do- 
tykał pociąg dworski w przejeździe, jaż na 24 
godzin przed przybyciem pociągu carskiego ata- 
ły w pogotowin na stacjach. Personal kolejowy 
aż do ndręczenia pilnowano; a mosty 1 tamy 


a plon od; Wzdłuż toru kolejowego po obu stronach stało 


692 700 706 719 785 799! 


|donosi z Konstantynopola: Porta poleciła 


Z paszy: galicyjskie i bnkowińskie płacono po 


rewidowała nader starannie policja miejscowa. 


zarekwirowane chłopstwo w odstępach eo 30 kro- 
ków. W miejscach, gdzie było wojsko stacjono 
wane, tworzyło ono nieprzerwany szpaler obok 
tora. Nocą cała linia kolejowa oświetlona była 
pochodniami. Cara przyjmowały w Moskwie, 
Serpuchowie, Czugujewie, Charkowie itd. Rady 
miejskie (dumy) chlebem i selą. Jenerslni ga- 
beraatorowie dawali carowi konwoje aż do gra- 
nicy swoich prowineyj. Pod Czugujswem odbyły 
się manewry całej w tem mieście konsystującej 
załogi w obecności cara, który w tym celu za- 
trzymał się przez siedm godzin w Charkowie." 

Dv innych dzienników donoszą, że aroczy- 
stość korcnacyjna dlatego zaniechaną została, iż 
cara niczem nakłonić nie można było, aby się 
na nią odważył. Tem swojam tchórzostwem naj- 
lepiej sam car skrytykował 25 letnie swe rządy. 


Z Filipopola piszą do Wien. Allg. Zig mię- 
dzy innymi, co następnje: ` 

„Wiela moskiewskich oficerów służących 
we wschodniej Ramelii było do niedawna ró- 
wnocześnie w czynnej słażbie w armii moskiew- 
skiej, co wywołało w prasie wiele rozpraw na 
tsn temat jako by to było niemożliwością poli- 
„tyczną. W ostatnich dopiero czasach oficerowie 
|należący do taj kategorji otrzymali dymisję z 
| wojska moskiewskiego. Istota rzeczy atoli nie 
imległa w ten sposób zmianie, albowiem oficero- 
| ci mogą w każdej chwili wrócić do uwych 
pułków za poświadczeńiem wojskowego atasza 
| przy konsulacie jeneralnym, kapitana Ecka, że 
i tu służyli Moskwie i carowi. Dymisja ta ma 
na celu zasypać piaskiem oczy Austrji... Oczy- 
wiście rząd moskiewski chciał dać przy tej spo- 
sobności do zrozumienia, że moskzle w wscho- 
dniej Ramelii nie należą do wojsk carskich, « 
Moskwa utraca nad nimi wpływ zupełny. Tym- 
czasem car przypomniał sobia tych oficerów -rez- 
dając między nich tuzinami chresty. Oczekują 
tu jeszcze jednego oficera moskiewskiej kawa- 
lerji i 18 podoficerów, Zawierają z kaźdym oso- 
bne mowy. 


Wiedeń d. 8. września. „Pol. Corresp.* 


swoim ambasadorom poczynić kroki u mo- 
curstw, aby ze względn na zawikłania, któ- 
reby sprowadziła demonstr.cja flotowa, za- 
niechały tej demonstracji. 

Londyn d 8. września. Mowa trono- 

wa na odroczenie parlamentu oświadcza, że 
stosunki z zagranicą są wielce przyjaciel- 
skie. Porta nie wykonała punktuacyj kwie- 
tniowych co do granicy turecko-greckiej tak 
jak to jej obowiązkiem było, skutkiem cze- 
go nastąpiła smutna zwłoka w załatwieniu 
tej sprawy. Inne też ważne punkta traktatu 
berliń kiego jeszcze nie są wykonane. Pod- 
pisane na tym traktacie mocarstwa zako- 
munikowały sułtanowi swoje zapatrywania 
co do środków, którehy sprowadziły zado- 
walające rozwiązanie sprawy greckiej i czar 
nogórskiej, tudzież co do administracyjnej 
organizacji prowincyj tureckich w Europie i 
najpilniejszych reform w Armenii. Mowa 
tronowa wynurza otuchę, że cele te dopięte 
zostaną, albowiem koqcert europejski co do 
kwestji ws"hodniej trwa niezachwiany i mo- 
carstwa traktatowe przy tem obstają, i to z 
całą powagą, man iestującą się w 8 ombi- 
nowanej ich akcji co do środków, które dla 
zapewnienia pokoju na Wgcho zie za wła- 
Ściwe uznały. D lej wynurza mowa tronowa 
nadzieję, że zwycięztwo jen. Robertsa w Af- 
ganistanie sprowadzi rychły a zaszczytny 
koniec wojny. W końcu wy'icza najważniej- 
sze projekta ustaw, 1a ubiegłej sesji przy- 
jot, ch. 
Londyn d. 8. września. „Daily Tele- 
graph“ donosi z Konstantynopola dnia wczo- 
rajszego: Dzisiaj wieczór wręczyła Porta 
ambasądorom notę, zawiądamiającą, że dzię- 
ki zabiegom Riza baszy Albańczycy zgodzili 
się na odstąpienie Dulcigno, skutkiem czego 
polecono Riza baszy, AbY to miasto z okrę- 
giem oddał Czarnogórze. Z innych stron 
potwierdzenia tej wiadomości jednak dotąd 
jeszcze nie ma. k : 

Paryż d. 8. września. „Ajencja Hava- 


monstracji flotowej, 


reszty okrętów się 


sa“ donosi: Ponieważ doszło już do pożąda- 
nej zgody między mocarstwami co do de- 


przesłano dwom frega- 


tom i jednemu awizowcowi rozkaz, aby z 
Dubrownika (Ragusa) dzisiaj wyruszyły, i do 


przyłączyły. Dzienniki 


mają nadzieję, że wobec tego faktu Porta 
zaniecha nadal swego płonnego oporu. 

Paryż d. 9. września. „Ajencja Hava- 
sa“ donosi z Albanii: Riza basza wysyła 
dzisiaj świeże wojska ze Skodaru do Dulci- 
gno. Sądzą, że Riza basza będzie w stanie 
przeprowadzić oddanie Dulcigno Czarnogór- 
com. Wczoraj wyruszył oddział floty z Tu- 
lonu do Dubrownika. 

Paryż d. 9. września. Według „Moni- 
tora“ otrzymał kardynał Guibert deklaracje, 
podpisane przez wszystkie niemal kongrega- 
cje męzkie i żeńskie, i jak słychać, żadna 


się nie wykluczy. 


Londyn dnia 9. września. Przeciwnie 
wczorajszemu doniesieniu podaje „Daily Te- 
legraph* z „Konstantynopola d. 8. września: 


Zdaje się, że nota 


chwili zatrzymaną, 


Dziś, we czwartek 


W piątek dnia 


Litwosa, przez Wł. K. 


FIE: 


I. Akcje 


„ 


Banku kypot. galie. po 


LJ a LJ 5 
Banku kypot. galic. 6 
IM. List 
Ogólnego rolnicz. 
dla 


Indemnizacyjne 


„ kredyt. galic, po 200 złr. 250 -- 254 
U. Listy zastawne xa 100 xłr. 
(baz kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 6 prot. w. a. . 


3alic, Zakł. kred, włońc. 6 pret. 
akt xa 100 zły. 
licji i Bukowiny 6 prot. 

IV. Obligi xa 100 xir: 
galicyjskie 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 69/, 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 — 


Porty, która miała za- 


wiadomić 0 gotowości Albańczyków, co do 
odstąpienia Dulcigno, 


została w ostatniej 
gdyż Porta zamierzała 


przeczekać na' ostatnie sprawozdanie Riza 
baszy o usposobieniu Albańczyków. 


W teatrza hr. Skarbka. 


dnia 9 września 1880. 


Po raz saósty: 


Zielona wyspaczui100 dziewic 
Opera komiczna w 3 aktach, z muzykę Lecocq'a, 
przekład z francnskiego R. Morozowicza, 
Kapelmistrz pan Jarecki. 

Poczatek o godzinie pół do Smej wieczór. 


10. września 1880. 


Po raz pierwszy: 


Chłopska dola 


Dramat w 4 aktach podług „Szkiców ludowych“ 


Zielińskiego. Muzykę z mo- 


tywów narodowych nłożył Fran. Słomkowski. 
TED 


i, MEDONZACHECYTE REZGASZ POR Z REKE | 
Lwów, z Izby handlowej, 9 września. I 


za sztukę 


(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 
Lwowsko-Czerniow.-Jaska 


281 25 284 
168 — 171 


200 zł. . 296 — 300 


97 70 98 70 

«w + 9150 92 60 
okres. . 97 70 98 70 
pret. 101 80 102 80 
102 — 103 50 


Zakładu 

92 — 94 — 
97 25 98 25 
99 — 100 — 


Lesy miasta Krakowa _ 19.25 21, — 
y „ Stanisławowa . 24 £O 26 50 
V, M. nut y 
Jukat kolenderski . : . 548 668 
» _ Cesarski . 553 64 
aż: WIE 934 945 
6łimperjał rosyjski . +... 858 9 78 
Bnbel rosyjski srebrny |. + 156 168 
» papierowy . s 1 217,1 34 
100 marek niemieckich o. 67 70 28.30 
Yrebro . - : p . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , è . 99 25 100 25 
noA HERA L DARRE DARO, i OPPZDLRZA 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń 


7. Września 1880. 


godzina 2 minut 20. popołudniu. 


Losy kredytowe 179.— 
Anglo-anstr. 13180 
Kolej Kar. Lud, 282,75 
Kolej Połud. 83.— 
Kolej Elżbiety 193.— 
Węg. Nordostb 148.— 
Weg. obl. p. w zł, 86.75 
Losy nr. 1864 173 — 
Renta weg. 6,/°110.35 
Bankverein 138,— 
Losy węgier. 111.75 


Węgier. kred.  262,— 
Unionsbank 113.50 
Nordbahn 246.50 
Kolej Alfölä.  160.— 


Kolej Liw.-czer. 169,— 
Wied. Oomanal, 119.80 
Galis, indemnal. 97.60 
Kolej siedmiog. 109.85 
Losy tureckie 13.80 
Rosy. rubel pap. 1.23.'/, 


Marki niemieckie —.— A 


Usposobienie silne. 


Wiedeń d. 9. września 
godzina 10 minut 50 przed południem : 


Akcje kredytowe 289.50 Anglo-austrjac. 130.50 
Kolei Kar. Lud. 282.25 Kolej Połudn. 83.25 
Unionsbank 112.60 Napoleondor 9.38 


Rosyj. banknoty 1.22*/,  Ueposobienie: słabsze. 
Berlin d. 8. września 
godzina 4 minut 24 po poładnia: 


Rosyjs. bank. 212.20 Akcje kredy.  505.— 
Lombardy 142.50 Galicyjskie 121.80 
Kolei Rumuń. 54.60 Austr. banka 142.76 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
5° Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po : . 9850 98 — 
4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 91 50 92 25 


Lwów dnia 9. września 1880. 


CYLINDRY najnowsze, 
CHAPEAU-CLAQUE tybetowe i atłasowe, 
KOSZULE, kołnierze i mankiety, 
RĘKAWICZ%I męzkie balowe, 
KRAWATKI białe i czarne, 

poleca 


Antoni Miller, 
Lwów, l. 17. 

EEUE EI VA A E PEAT E ORTSA z 
meblowane z przedpokojem, na placu Halic- 
kim, 1. 10, na czas pobytu Najjaśniejszego Pana 
À do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość w Administracji „Ga- 
zety Narodowej“. 
ERCE IENNE HAAA TEREA CAE. 2% -SSRA 


Otwieram w Czerniowcach od 15. września 
Instytut wyższy dla panien 


w którym obok obszernego planu nauk i macie- 
rzystej opieki, poświęcam całą troskliwość pię- 
knema wychowaniu panien. 

Programy nauk i bliższe wiadomości ndzie- 
lam przez korespondencję lnb osobiście. 


M. Bielska, 
ulica Zarin dom W. Petuła. 


Dr BYLICKI 


powrócił £ ordynuje jak dawniej od 2—-4, 
Majerowska 8. 
Oi ZRYZCZE AREK R 


Zwracamy uwagę osób przybywających, że 
Księga adresów miasta Lwowa 
ma rok 1880, 
obok najdokładnidjszego „Przewodnika po mie- 
ście*, zawiera adresy wszystkich urzędów i in- 
stytucyj publicznych, lekarzy, adwokatów, fa- 
brykantów, kupców, rzemieślników i t. p. Cena 
1 złr. 20 ct. we wszystkich księgarniach i w 
Administracji Gazety Narodowej. 
DMOS ind ZOO e a mENRRNENRNIDROKNNA 
Uprasza się najaprzejmiej osoby, któreby 
przy sporządzenin testamenta Ś. p. Jana 
Koeltza, byłego właściciela realności w War- 
szawie, zmarłego dnia 14. lipca b. r. we Lwo- 
wie — w jakimkolwiek charakterze udział bra- 
ły, ażeby w interesie rodziny wra admi- 
nistracji Gazety Narodowej o tem donieść raczyły. 


m z 


Dr. Mahi 


powrócił i ordynuje jak dawniej od 3 do 4 
ulica Jagiellońska |. 14. 


m OOWNNNRNNNOWI <A 

Z powodn nastąpić mającego przybycia Najj. 
Pana i dogodnego widzenia uroczystego wjazdu 
została wzniesioną 


Teybona naprzeciw namiestnictwa, 


(gdzie Najj. Pan zamieszka). 


8—4 


Miejsce numerowane pierwszorzędne 8 złr. 
A s drugorzędne 1 „ 50 et. 
$ trzeciorzędne 1 


s w ""v 

Zaś podczas pochodu z pochodniami — kon- 
certu instramentałno-wokalnego, który prawie tuż 
przed trybuną odbywać się będzie i w inne dnie 
wycieczek lub. podczas muzyki obiadowej ceny sai- 
żone od 2 złr. do 50 et. 

Bilety wstępu "można od dziś nabyć w składełe 
lamp pana Ditmara w hotelu Europejskim lub w 
handlu p. Knatera, Od 8. września przy kanie try- 
buny naprzeciw namiestnictwa. 
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2848 Najlepsze kuracyjne | IEO + >> 


[NOGRONA 


feslawskie 


od d. 10. września 


codziennie świeże, naj- 
staranniej opakowane w koszy 
kach po 4, 5, 6 do 7 kilo, 


poleca najtaniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, Rynek, l. 42. 


W Instytucie naukowym 
ul. Piekarska Nr. 21. 


rozpoczyna się nowy kurs 

z dniem 1. września. ? 

Instyt't przygotowuje do egzami 
nów wstepnych do ezkół kadechich i do 
wszystkich o. k. Zakładów i sksdemij 
wojskowych, tudzióż na j-dnorocznych 0 
chetników. W p:nryonacie Zakładu ma 
młozież najtroskliwazą  oicowską opieke; 
pay Zakładzie jest ogród i gimnastyk 
nstytuó ntrzyn uje także szkołę asermier 
ki ped kierowri'twem znanego Dyrektora 
koncesyowanego Zatła:u szermierti Aifre- 
da Assing». Gdy zwykłe, a szczególnie 
w r. bierzącym welka iłość kompeten*ów 
do szkoły kasectiej «dpadła 3 powodu 
wątłej i mało rorwiniętej budowy r'ału 
zale 8 sẹ szczególnie persyon=t Zakładn 


Haarlemski 


Hyacynty pełne i pojedyncze 
Tulipany y 

Narcyzy najpiękniejsza 12 
Tacety 5 12 
<> Korona cesarska [Tritilaria imperialis] 12 
; Irisy, Crocus, Anemony pełne, Lilie, Amaryls i 
borzo i po najtańszej canie -- poleca 


Na uroczystość przyjęcia 
IWajjaśniejszego Pana 


poleca 


hurtowny handel win 
przy ulicy Sobieskiego Nr. 3. 


austrjackie, 
Å styryjskie, 

reńskie, 

— mozelskie, 

również 
SZANIPANY i styr jskie, firmy 
braci KLEINOSCHEG. 
HOOOFOŁO+OŁOHOŁOŁOŁOŁOŚJ 
Dla rodziców i opiekunów. | 
który mie wzczędzi środków by młodzi? 


ma zy aty aa MOT, naukowy zakład wojskowy Gisehlera 


5 
» 
n 


n 
n 
n 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE, plac MARJACHI. 


Couniki na żądania franco. 


= 


francaskiej firmy 
PIPPER & Co. w Reims 


(pikaijsa Didima 


dla mężczyzn 


i hiszpańskie, 
P 7 z z a 6 
sskół e dnioj aż IE nies (Wiedeń, I. Jasomirgottstrasse 8), 2821 2—5 


kanie . dœ mowa kurrejotycye i xaraweni|został rozszerzony, a to w ten sposób, Że od teraz przyjmuje się uczniów nietvlko 
a ali. ich na pzyssłych jednorucznych |0 egzaminów wojskowych, Fradetó+ egz. na jednorocznych ochotników. egz. weten- 


"we Lwowie. 


O ; pok ABT" 


Jednym x głównych warunków piękności jest płeó. Nawet Eeay lib 5% 
cn w Giza 
mniej foremna pmi może nas zachwycić , jeżeli znajdzie- P I E C „ 
my płeć bez zarzutu. Ale tskże najregnlarniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość | 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć ich 
nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
źnaj starości sapęwnić, należy nływać, przez wielu mma- 
omitych mężów, a to prof. Pyefiuch w Londynie, prof. 
Bespi, dr. Jūagera, dr. Randnitza polecony, od 14 lat z 
¿9 nadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany bAIsąm 
J brzozowy Lenglela. Ten ninbiony kosmetyk uzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidła, namiętności, Inb s po- 


e 
Å 


y 


RE À h BŁ polecą swoje sławne PIECE 
+: „A 3 Te piece d 


nej do najwyżśnzej 


oskonałości. 


ochutników. nyalaan e ef zakładów wojskowych i szkół kaderkichi lecz że w 2 
nezniów iszczegńłnie vaniedbanych), któ otrzebnja powszechnego wykształcenia 
Koestlich językach. matematyce, bistoriic r.z) e nankach przyrodzonych, rysunkach sta! 
BIBAR M cyrettor sakta dn. nogr fi. mormierh it p a przedówszystkiem potrzebujących przyzwyczajenia 
-~> = 4 "do karności wojakowej i porządku. Ci ostatni będą od starazych zupełne od- 
zatwardzeniu dxieleni i zostają rod «8nbnym nadzorem. Czternastoma nanczycielami ze ataun woj: 
m Lai nago, tedziaż kilkoma ochmistrzami rozporządza obj aj dalej 
sopobiega mię i leczy prees użyri” Rip o 15 paźdżiernika. Zgłoszenia do pensjonatu przyjmują się n 
h x h wrzełnia, po ie ni zy a cie. Programy gratis. 
Bwzułek roślinnych GAUVAINA = a | 5 SĘ a Has kant 2 ROR LEJ +» 
Przepisywana przes lekarzy francuskich ORKANA IKKAKAAANKAIUAAA DA KM AKAK. D 
mie w A) ski RO r łe en wie! 5 
em powodzeniem, poniewał składają si ' | 
wyłącznie z roślln, nie sprawi ia is A A Ć x 
Go: i mogą slę uływóć TA środek ję te s 7 
crzoświający, poszneającz krew lub spra 
mT rzeczyszczonie. eg Ag Ba w % 
po Jeytu W Paryżu p. sut, rue 
t. Quentin 24, Wymagać należy aby 
pigułsi Cauvaina najdo „się we fiako- 
nkach, włożonych w pud kartonowe, | 
ażeby na każdej pigułce znajdował sią na- 
pis Cnuvaix. 2614 4—9 
W Paryżu p. Dehaut, Haub. rne St. Denis. 
Dostać można wa Lwowie w aptsce 
p. krzyżanewskiego obok Brygidek, 


klowanemi profilami największej elegancji po tanich cenach. 
Patentowane wkładki 


Cena loeo 


kri 
ztuk 


tazym ezagie. 


p. K. Mikelnacha i Z. Ruckers, 
w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
ozyńskiego i W. XBedyka; w Poznaniu 
w api. dr. Mankiewicza; w Brodach x 
apt, pp M Kallak i Franzosa. 


Bosh ien 10. 
ter pam sj ed 


Że oprócz dr. Lengiela 


balsamu brzozewego niema lepszego i niezawodniejszege środka na upięk- ; ikach 


Lwowie do nabycia w apt. Dyg. Bikes A 
RKKAMARMNMEZAYZRAZAKANUMAKMKO 


Mizglich Der Wiener ziebic. Facultht, 


Czapki letnie i zimowe, 
PANTOFLE :iMESZTY 
skórzano i filcowe, 
kalosze, parasole, 
PŁASZCZE od deszezn, 
kaftamiki, 


3 wszelkie towary trykotowe itd. 


!!! od 100 lat prawie 
my odwrotną pocztą 


istniejąca firma !!! 


ACE 
e cebulki kwiatowe OB 


12 sztuk od złe. 1.80 do 4.— 
12 


EPT (TE 
Gladiolusy w wielkim wy- 


Główny slad nasion i roslin 


3297 1—6 


MAGAZINE STARAMY 


TESEN ERDEP CARDA 
| Cos. król. nadworny maszynista wy R. GEBURTH, 


26851 2—7 | 


zzz 
a a a |.) 
do napełniania i regulowania, 
we Wiedniu, VII. Kaiserstrasse 7L 
sA ET: Pn = pteciaju AL Lys, węzpł > 
6, trwałe palenie. na ] oane H a 
to Roa Pate dowej metody fabrykacyj- 
Polerowane, kameliowane i emajiowane piece, piceo z rani- 
ds Stwadzkich pieców Ig inianych] urzadzaja "lę grę Rir 


a. 
w następujących 


saliczeniem, 


pie pono ko Et , i = 
manne SKT ine Rękawiexki własn. wyrohu, ZE 
nrfedow sa „pre $. k W 3 : 
aż) r. pisen sselki, podwiązki, poduszks, 
Fal Oi Br ko dróż ta śliwskio . 
k natio nReit für po różne, szkolne 1 my iws ? i 
Gośchiechte-Krankhelten Bać i AR a , cams 
Med. Dr. Bisemz EH ie iczni j e 
3 i wszystkie wyroby rękawicznicze, we Lwowie ul. Halicka 19. 


Zamówienia zamiejscowe załatwia- 


opakowanie. 


8% Maewazyn Nowosci  k 


| 


i 


| 
) 


| 


I LI Feinten GE aty 


8 


we Lwowie plac Marjacki 


w gmachu Banku Hipote'znego naprzeciw botelu Georga 
poleca 
Koszule białe po zł. 8, 8.50 i 5.50, kolorowa oxford po 3 zł. 
Rękawiczki balowe o 2 guzikach po zł. 1.40. 
Kołnierze, mankiety, chustki, skarpetki 
| Krawaty męskie i damskie w wielkim wyborze 
= >| Kapelusze skł dane atłasowa 
|| Cylindry po zł. 8.50, kapelusze filcowe francuskie i angielskie w naj- (i 
w, nowszych formach po zł. 5.50 i 6. 
fi Kołdry i pledy angielskie począwszy od 9 zł. 
LJ Płaszcze angielskie gumowa i waterproof. j 
wi Parnsole angielskie całkiem nowej konstrukcji po zł. 6.50, 7.50 
y do najlepszych. Y 
i A Kwisty, wachlarze, gorsety I bižaterja francuska, 
| Q Wielki skład perfumerji francuskiej i augielskiej. 
| 
| 


8294 2-- 


Uai VW Yum MI AGE <A RE GARY GE 
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FABRYKA 


stolarszczyzny „budowianej 
pod 3 


7 FP parowa VS 
ryka wyrobówgStolarskich 
Jana Smutnego 


we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 18. 


wyrabia wszelkie w ten zakres wpadające przedmioty jako to: por(ałe, 
drzwi, okna i posadzki, w żądanej ilości I najkrótszych terminach, x mae 
terjałów najdnbor:iejszych i snchych po cenach najumiarkowańszych, 8 
z t go powudu, Że pędzona siłą pary nie przypuszcza konkurencji w obeo 
wyrobu ręcznego. Długoletnia praktyka wyczerpnjąca znajomość fachową 
włuńcjcjel:, oraz zapas materjałów, nmożebnia wykonanie wszelkich za- 
mówień w jak najkrótszym czasie. i 

Ca do jakości wyrobów daja dostet'ozną rękojmię odznaczenia me- 
dalami i krzyżem zasługi na wystawach wiedeńskiej i lwowskiej. Oprócz | 
tego utrzymuje fabryka w zapasie listwy do podłóg i do dachów (dla 
biacharzy) również listwy do ułów Dzierżona; przyjmuje także wszystkie 
w zakres stolarazczyzny wpadająca roboty (z wyjątkiem mebli) raręcza: 
jąc wykonanie sumienne po cena: h umiarkowanych i w terminie, 

Na tej podstawie poleca się względom szanownej publiczności 


JAN SMUTNY, właściciel. 


m ma podręczną bibliotekę, roboty wyiwornej 
zafa premiowani na każdej wystawie, a ozdobiona wiserua- 
kami Słowackiego i Miokiewiczą pierwszorzędnego rylca jest każdej 
chwili do nabycia, 3299 1—8 


- 
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Koszule męzkie, 
kalesony, kołnierze. 
manszety, chustki, skarpetki, 
krawatki, szaliczki, spinki, 


PULARESY, CYGARNICZKI, 
grzebienia, szczotki, 


scyzoryki, łańcuszki, 
LASKI, SZPICRUTY, 
papierki cygaretowe, 
perfumy, mydła, 
prawd. WODA KOL. 
KUFRY i TORBY podróżne. 


nie licząe 


c | Najpiękniejsze i najwyborowsza 
Pokoje meblowanejg*"inogrona 


Pod 3 koronami ulica Trybmakła L 10 | DESEROWE i kuracyjne 


trjackie, dostarcza n:jtaniej pierwszy 
są pokoje umeblowane na dłuż 220% ; 
szy lub krótszy czas do wynajęcia każdege handel wywozowy winogron Josef Smek 


cZaBn, jakoteż NA CZAS pragoycis: Jaśnie) I. Franciskaner-Platz Nr. 3. 
1—8 


NOE jedynie pań- JCKMości Franciszka Józefa Í., 
skiemu Hoffa ekstraktowi 
słodowemu 

moje wyzdrowienie € 


Słowa wyrzeczone uz!rowionege. 


bom krajowym. 


Medale 


przestrzeni z Krakowa do Lwowa 20.000 sztuk. 


we Wiedniu. 8272 1—8 


Cierpienia szego Pana. Ę „ATE Narodowa“. 
x Bližiza wiadomość tylko u właścicielki. 5 D aa kT 7 TA MY ag MEDALE są do nabycia po cenach fabryczuych, a to: w hotelu Mot. 
płucowe l żołądkowe GO J s dawskim pod Nr. 8, n sumego z.stępcy tegoż przedsiębiorstwa, A następnie 
1 rpa s TP WPIĘ ZPR REY we wszystkich handlach towarów norymborgskich. 8801 1—2 
PRARAERAERAERAERAERARENNA PRE 
wyiec NA | 
aka Zone ma 1000 guldenów nagrody!!! ŒQ 


Cierpiąc na płuca leżałam w szpi- 
talu. Po wyjściu ze szpitala pozostało 
mi kłucie w płucach i pewna oznłość 
w krtani. Chcąc się uwolnić zupełnie 
od cierpień używałem pańskiego oks- 
traktu słodowego Hoffa, który mi po- 


obowiąruję się tomu wypłacie, kte nowa sontacyjną zagadkę 


Clipper PUZZLE 


a zeżre Cona bala 65 ct. Ti ika ból gio 
H rodek przeciw bolu głowy. Lokko zwilżywssy skronie, znika MWY, 
Tasminda, aawet nerwowy, ckwilowy. Za skutek poręką. Cenaoryg flakonu 98 et. 


Wyłączny skład komisowy 


PŁÓCIEN 


lecono jako najdoskonalszy Grodek le- T/ami de la Maison, *7" Powszeckny przyjaciel domowy. a tada się s mk- 
i i i b ięci. ła, ża d 
caniczy, a po krótkiem używaniu tego otwierania puszki z ERTES s koparów Hr DAE zła 0901 


lekarstwa wyzdrowiałem zupełnie. Ka- 
azel nieedłączny od cierpień piersiowych 


Medium a la Hansen ezyli tajemnicy wiedzy. Cena oryg. kartonn 55 et. 


de i obecni P Elektry 44 1 jej skutki w słabościach lndrkich, dla lekarzów, azpitalów, pakes s s e 
ola ma miach. art > kg soi CZNOŚĆ i prywat ych, Eiektrgerna baloria £ apelaom n ; aly? Stolowej bielizny 
lin 2. ja o. 2 7 Í r 
M maja W: PT OW mn ci poj 00 H Wielki wybór bielizny 


Französische Str. 33 b. bei der L Ms- 


trosen-Diviaion II. Abtheilung, Kiel. DLA DAM I MĘŻCZYZN. 
2780 2 4 


Nowości z konfekcji dla dam 


AKSAMITY iMATERJE 


JEDWABNE, LYOŃSKIE. 
poleca 


Do o. k. lweranta wszystkich dwo- 
rów europejskich Wgo s j 


JANA -HOFFA 


SKŁAD PUTER 


w najlepszych, najrozmaitszych gatunkach , jakie tylko w zakres tego han- 
dlu wchodzić mogą 
Wszelkie obstalunki tak w miejscu, jak i na prowincji z akuratnym 
pospiechem i rzetelnością wykonuję. 
Dzięknjąc za dotychosąsowe względy, polecam się i nadal Szanownej 
P. T. Publiczności. = i |. 8291 8— 


ilipek, w Przemyślu Kozłowski., w 
urnwnie J. L. Tomaszewski npt. i we 
wszystkich vptekach w Galicji. 


SDA 
afe 
spt 

Ar 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 
AREUMERIE ORI 
> oe L. GEGRAND 
Dostawca Roazyjgkiego Cesarskiego Dworu 
ORIZA LAGCTE 


, 2-44 LOTION £MULIGIVE 
Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktara O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. 
ENR-GHRIZA et ORIZA-LWS 


JĄ Najnawsta perrumy przyja i używana przez twiat elegancki. 


ORIZA POWDER 
RYŁAWY PUDER 
Przytegajicy do skóry i nadający jej delikatność aksam.zw. 


6 K upra. galio, 


P 


Ya 


kuzuje i apruadals 
wnzystkie ofakta I mmonsży 


Ka vanke sajzecpaiępokojsscwi. 


1828 Da. FF, KIXVIU X 


$ NE ię, ái ale 187: mogą 
port z dais 17 grudnis 18%3. i 
aio kapitałów fundzsnowych, papiinrnyei kanepi małksśckieh w 
aya, na kszeje słuńbowa i ważja 


67 W 


| po karso dsiannym, W3 doliezani» prewinji 


Wydaw |; wiail J: D 


JE” 


C Qżęseteśw=le7 redakiar 


Na uezczenie pamiątki pobyta w kraju na:zym 


wytłoczone został» 14.00 medali z wizarunkiem głowy J. ces. król. Mości i her- 
Są pozłacane, posrobrzane i metałowe. Dotychcza8 ro.sprzedąno ne 


Co się tyczy dalszej rozsprzedaży, uwiadomi o tem równocześnie „Gazeta 


SE arii 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


B, LISTY hipoteczne, ? 


być użyte do lokowa- © 


są w tyme Kantorze do taei, 
M pal a s prowincji wykonują sią bsnwżęczniy 


NADE PARNE © 


„Zd 
v powon pobytu Najj śniej. Fana w Galicji polecamy w wielkim wyberze. 


Medale są z kerbem Galicji po jednej i z AN. P. À 
? Sztuka bo 20, ODC? po drugiej stronie. 


Henryk Müller, 
róg ul. Halickiej Nr. 8. 


Marcin Müller, 
róg ul. Halickioj Nr. 14. 


eM 


å +, 


Wody mineralne naturalne. 


Administracja: w Paryła, 38, boal Hontmartre, 


Grande-Grille. Chor oby lymfatycen 
organów trawienia, zatory, maktoby dja: 
dziony, kamienia etc. 

Hopital. Choroby organów trawieniń, o- 
ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka. 

Celestinus. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diąba- 
tis) wydzielania biażka w moczu. 

Hanterive. Choroby krzyża, pęcheraa 


10 8, 10, 1%, Ja 
Lt 16 zł a, w 


zeny staników 


©. k. radcy, właściciela złotego krzyła | p 
zasinu, łaściciela wyższych. ` | $ 6 ah a. 
EOR nienia, B > SZARKIE l | ICZA H j a entare e EAE A e war 
Wiedeń, fabryka: Grabemkofr 2. ($ > $ 8Z [|| erów | Ta iżtowych ui E 2EC7- 
Skład fabryczny, Miasto, Graben, "we Lwowie przy ulicy Wałowej 1. 8, k3 z » przysłanie miary w contyrmotrach: |. 0- Żądać należy, aby, namoską śró- 
z w [w domu Wgo W ieczyńskidgoj Ę biętośń wiarej i grzbietn podramionami wnię-|dła znajdowało się na kapslach. 
We Lwowik do nabycia w aptece | w ; E ; we LWOWIE. > [cis a otjątości kibici, Ści objętości biader| Dostań można we Lwowie w aptece p. 
Zyg. Buckera ; w handlu £, Bałłabana, poleca” Szanownej P. T. Publiczności swój obficie zaopatrkony 821b 2— 7 (is Hugotci od tiejsca podramiovami do|Piotra Mikolasch i E. Mendr dabowikj Ni 
F, W. Królikowskiego, W szałkie E] = K £. A D F U YT E R A DREN. CARS ASO kiti i. Mierę należy brać oå aoii |p. Goldbanm. PAtra a 


GxXK'XXKXKKKKKKKKKK 
3 Promesy na losy (isańskie 


. b . . e: . 
Pierwsze ciągnienie 15. września | 


Promesy na losy (isańskie 
Główna wygrana 100.000 złr. 


- Promesy na losy Cisańskie 


Tylko 2 złr. i stempel | 


Promesy na losy (isańskie 
Przy odbierze 10 sztuk -- 1 gratis! 
Promesy na losy (isańskie 

ylko 2 złr, i stempel! 


Promesy na losy (isańskie 
% __ Główna wygrana 100.000 złr. I 


% _ Promesy na losy (isańskie 


Pierwsze ciągnienie 16. września ! 


85 


k= 


wWeochslergeschAft dor Administration 
we WIEDNIU „MIERCUFEŁ* we WIEDNIU 


Wolzeile 18. Wolzelle 18. 
Ch. Coun. b 


2791 2 


Z drękstwi , 


a” 


